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0 B E Z P I E C Z E Ń S T W O  P R A C Y
Spaliła się w Lodzi fabryka w łók ien

nicza. Sprawa napozór prosta, wypadek, 
jak ich  w iele. O pożar łatwo przy pracy. 
Że przytem  spa lili się żywcem ludzie, 
że odbywały się makabryczne sceny 
beznadziejnej w alk i robotn ic, uw ięz io 
nych w kratach w oknie, że m dle li na 
ten w idok podobno przerażeni w idzo 
wie na u licy —  to  ty lko  mocniejszy 
może scenarjusz zwykłego pożaru.

W ładze pociągnęły w łaścic ie li fab ry 
ki do odpowiedzialności, osadzono ich 
tymczasowo w areszcie.

Płonące pochodnie z robotn ic wi 
docznie wstrząsnęły op in ją  publiczną i 
ten odruch op in ji w płyn ie może na to, 
że tym  razem pożar fab ryk i nie będzie 
w ypadkiem  jednym  z w ie lu , że nie 
przejdzie bez echa.

f t  sprawa jest ważna i byna jm n ie j 
nie prosta.

Takich fabryk, jak spalona ostatnio 
w Lodzi, jest w ięcej. Mie brak ich u 
nas w Częstochowie. Jeśli dotychczas 
nie spa liły  się— to ty lko  kwestja szczę
śliwego zbiegu okoliczności.

Praca na drewnianych strychach, 
wewnętrzne, wąskie drewniane scho
dy, prowadzące z takich strychów, c ia 
sne przejścia m iędzy maszynami, za
walone stosami papierów, czy innych 
ła tw opalnych m aterja łów , należą do 
zjawisk często spotykanych w przed 
siębiorstwach.

Kwestja bezpieczeństwa przec iw po
żarowego w zakładach pracy wiąże się 
najczęściej z zagadnieniem  pracy wo- 
góle. Fabryka, która nie odpowiada wy 
m aganiom  w zakresie pierwszego ro 
dzaju bezpieczeństwa, nie odpowiada 
z pewnością i wym aganiom  szerszym 
M arnotrawstwo zdrowia i życia ludz 
kiego jest wogóle w Polsce ogromne 
f t  przecież w bilansie m ajątku narodo 
w ego praca stanowi n iezm iern ie  waż 
ną pozycję. Mie m am y własnych w ie l
k ich kapita łów , stosunkowo m nie j od 
w ie lu  innyoh państw m am y bogactw 
naturalnych, człow iek i jego praca jest 
tym  fundam entem , na którym  norm a l
ny dobry rozwój państwa polskiego o- 
pierać się musi.

To też 300 nieszczęśliwych wypad
ków przy pracy dziennie, przeciętnie 
3-ch zabitych i 60 ciężkich urazów, ja 
k ie podaje statystyka lat ostatnich w 
Polsce, to  n ie ty lko  tragedja osobista 
pozostałych rodzin czy jednostek, n ie 
zdolnych do dalszej pracy — to strata 
250 m iljonów  złotych rocznie w b ila n 
sie ogólnopaństwowym . Zaliczyć tu trze 
ba odszkodowania, wypłacone ofiarom  
wypadków, koszty leczenia osób po
szkodowanych, u trata ca łkow ite j lub 
częściowej zdolności do pracy i straty 
wywołane przez zahamowanie lub za
kłócenie norm alnego biegu produkcji. 
Jeśli doliczyć tu straty, wywołane sku t
kiem  pożarów zakładów pracy —  su 
ma ta wzrośnie jeszcze bardziej.

Zagadnienie bezpieczeństwa pracy 
nie jest ła tw e do rozwiązania. Potrze
ba tu koordynacji i współpracy na jroz
m aitszych czynników . Konieczne jest 
przestrzeganie szczegółowych przepisów 
w tej dziedzinie, tworzenie przepisów 
nowych, dostosowanych do zm ian w 
technice i organizacji praćy, a wreszcie 
mocna i surowa kon tro la  ich w ykona
nia. Potrzebna jest szeroko zakrojona 
akcja społeczna, tworzenie w ie lk ich  i 
małych organizacyj bezpieczeństwa pra 
cy, w ciągnięcie w orb itę  współdziałania 
zarówno przedsiębiorców, jak i praco
w ników , odpow iednie wychowanie spo

łeczeństwa, poczynając od wychowania 
dzieci w szkołach.

Poza tern wszystkiem  jednak jest 
jeszcze jeden n iezm iern ie  ważny wa
runek bezpieczeństwa pracy —  w łaści
wy kierunek po lityk i społeczno-gospo
darczej.

Nie jesteśmy bogaci —  stąd istn ie je 
u nas naturalne dążenie do popierania 
wszelkich prób rozw ijania działalności 
gospodarczej, wszelkiej możności za
trudn ian ia  większej liczby ludzi.

Jakże często się zdarza, że fabryka 
budowana w perspektyw ie n iew ie lk ie j 
p rodukcji, następnie z tych czy innych 
powodów ma szanse rozwoju i chce 
się rozszerzyć. Brak gotów ki jednak lub 
inne przyczyny wpływają na to, że nie 
rozbudowuje się odpow iedn io  budyn
ków fabrycznych, zaczyna się natom iast 
wtłaczać stopniowo coraz w ięcej m a
szyn i ludzi do lokalu zbyt ciasnego, 
zajm uje się strychy, p iwnice, jakieś 
tymczasowe drew niane przybudówki. 
Robotnicy są stłoczeni na n iew ie lk ie j

przestrzeni, niema dostatecznych przejść 
m iędzy maszynam i, bezpieczeństwo i 
higjena pracy urągają p rym ityw nym  na 
wet wym aganiom , bo w tego rodzaju 
warunkach lokalowych wogóle nic nie 
da się poprawić.

P row izorjum  trwa rok, dwa —  łata 
całe, powoli wszyscy się z n iem  godzą, 
praca idzie norm alnie, przemysł się roz
w ija. f t  jeśli w tak ie j fabryce nieszczę
śliwe wypadki przy pracy zdarzają 
się często, zawsze ła tw o jest udowod
nić, że to „z w in y ” nieostrożności ro 
botn ika.

I trzeba dopiero wstrząsających scen 
pożaru na 3-em piętrze zakratowanej 
fabryk i, aby spostrzec, że tu jednak coś 
nie jest w porządku.

To też najwyższy już czas, żeby zer
wać z tego rodzaju po lityką . Pozwole
nia na otw ieranie i rozszerzanie zakła
dów pracy muszą być traktow ane zna
cznie bardziej rygorystycznie, w złym  
bow iem  lokalu nie pomogą w iele środ
k i ochronne.

Wzgląd na bezrobocie, na rozwój te j 
czy innej gałęzi przemysłu nie może 
być podstawą to le ranc ji w racjonaln ie  
prowadzonej po lityce tam , gdzie w grę 
wchodzi życie i zdrowie ludzkie.
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Oto pierwsze kwiatki — widomy znak wiosny.

Burzliw e demonstracje
b. kombatantów.

PARYŻ. Kombatanci paryscy urzą
dzili wieczorem ponownie burzliwe de
monstracje na bulwarach paryskich. De
monstranci w liczbie przeszło 2,000 zgro 
madzili się na bulwarze des Italiens, 
skąd zwartym pochodem ruszyli przez 
ulice miasta, wznosząc wrogie okrzyki 
pod adresem rządu, protestując prze
ciwko obniżeniu pensyj inwalidzkich.

W pobliżu Sekwany przeciw demon
strantom wystąpiła policja, która pałka
mi gumowemi rozproszyła kombatantów.

Ponowne próby demonstracyj w innych 
punktach miasta zostały przez policję w 
zarodku stłumione.

PARYŻ Ministrowie Sarraut, Flan 
din i Marguet uzgodnili między sobą plan 
użycia funduszu ubezpieczeń społecz
nych na walkę z bezrobociem. Mają być 
podjęte wielkie roboty, głównie w okrę
gach dotkniętych bezrobociem. Specjal
ne komisje zbadają szczegóły, umożli
wiające powzięcie w najbliższym czasie 
ostatecznej decyzji.

Konferencje min. Barthou
w związku z wyjazdem do Warszawy.

PARYŻ. Dzisiejszy wyjazd ministra 
Barthou do Polski wywołuje w Paryżu 
zainteresowanie, jakiego w dziejach po
wojennych nie wzbudził chyba żaden 
evenement polityki polsko francuskiej.

Amdasador R. P. p. Chłapowski od
był wczoraj z ministrem spraw zagr.

długą konferencję, ostatnią z rzędu tych, 
które miały przygotować warszawskie 
rozmowy. Tem at podróży do Polski 
był również przedmiotem wczorajszych 
konferencyj p. Barthou z ambasadorem  
włoskim i posłem litewskim.

Polska i stosunki polsko - francuskie

zajmują już od kilku dni naczelne miejs
ce w prasie francuskiej.

Podobnie, jak półurzędowy „Le 
Tem ps”, „Echo de Paris” i „Parisien” 
i wiele innych wielkich dzienników sto
łecznych, „Paris So ir” przyznaje się do 
niedociągnięć polityki francuskiej w sto
sunku do Polski, które musiały urazić 
Polaków, „naród”, który od 15-tu lat 
nie przestaje konsolidować swego odro
dzenia i wzrastać w potęgę. „Intran- 
sigeant” w chwili, kiedy Francja wyjaś
niła sytuację międzynarodową, deklaru
jąc, iż nie przyjmie konwencji, opartej 
na dozbrojeniu Niemiec, tw ierdzi, iż 
pierwszą koniecznością jest, żebyśmy 
skupili dokoła siebie tych, którzy w po
wojennym okresie szli z nami ręka w 
rękę.

Pakt polsko-niemiecki, który gwa
rantuje na 10 lat granice Polski (jeśli 
Niemcy dotrzymają słowa), nie może 
zaciemnić sojuszu polsko - francuskiego, 
podstawowego elementu równowagi eu
ropejskiej.

Znaczenie sojuszu z Polską 
dla Francji.

LO N D YN . Omawiając podróż min. 
Barthou do Warszawy, „Tim es” podkre
śla, że obecnie, gdy rząd francuski os
tre wystąpił przeciwko dozbrojeniu się 
Niemiec, Francja odczuwa potrzebę 
wszelkiego poparcia 1 dlatego inspirowa 
ne komentarze wypowiadają się za po
twierdzeniem sojuszu francusko - pol
skiego.

„Sojusz ten —  pisze dalej dzien
nik —  uległ na pewien czas osłabieniu 
wskutek paktu czterech, oraz wskutek 
kierunku polityki francuskiej w okresie 
urzędowania Paul Boncoura. Obecnie 
jednak, gdy polityka Paul Boncoura zo
stała zrewidowana i otwarcie odrzucona, 
gdy poglądy Tardieu znowu idą w górę, 
sojusz z Polską odzyska swe poprzed
nie znaczenie, o ile nawet go nie prze 
kroczy”.

Walny zjazd Legjonistów 
w Warszawie.

W ARSZAW A. W salach Rady M ie j
skiej rozpoczął się dziś X I I  walny zjazd 
delegatów Związku Legjonistów, który 
obradować będzie również w niedzielę.

Ze względu na zmianę statutu i kilka 
wniosków, nadesłanych przez okręgi, a 
zmierzających do dalszego usprawnienia 
prac organizacyjnych, tegoroczne obrady 
budzą duże zaciekawienie.

Zjazd przyjąć ma również wniosek w 
sprawie przyjęcia jednolitego munduru, 
odpowiadającego historycznemu umun
durowaniu Legjonisty z 1914 roku dla 
wszystkich członków Związku.

Rozprawa apelacyjna Ciunkiewi- 
czowej wyznaczona na 7 maja.

W ARSZAW A Na dzień 7 maja wy
znaczono w sądzie apelacyjnym w Kra
kowie sprawę M arji Ciunkiewiczowej. 
Ciunkiewiczowa skazana została przez 
sąd okręgowy w Krakowie na 2 lata 
więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary.

Sprawa Ciunkiewiczowej była swego 
Czasu bardzo głośna i zagadka czy w 
pokoju zajmowanym przez nią w Grand 
Hotelu w Krakowie popełniona została 
kradzież czy też nie, ostatecznie nie 
została rozwikłana. Ciunkiewiczowa ska
zana została za oszustwo, popełnione w 
celu otrzymania dużej premji asekura
cyjnej.

Przewód sądowy w sądzie apelacyj 
nym obfitować ma w bardzo sensacyjne 
momenty.
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KINO „EDEN" Aleja 12
Dziś dn i  następnych.

Potężne a rcydz ie ło  f i lm owe wytwórn i 
„S O W K IN O ” Moskwa

MARTWY DOM
W strząsa jąca tragedja spiskowców ro- 

syjskich za panowania M iko ła ja  1.

Sowiety zadowolone
z nieustępliwości Francji.

NAD P R jG R A M :
JEGO EKSCELENCJA SU3JEKT
W  ro l i  ty tu łow e j EUG ENJUSZ BODO.

Francja nawiązała kontakt 
z Włochami.

PARYŻ. Rząd fra n cu sk i po odrzuce 
n iu  p ro po zyc ji a n g ie lsk ie j w sp raw ie  
p row adzen ia  da lszych rokow ań  ro zb ro 
je n io w y c h  na drodze d yp lo m a tyczn e j 
poza L igą  N arodów  naw iąza ł ko n ta k t 
z rządem  w ło s k im . M in is te r  spraw  zagr 
B a rtho u  p rzy ją ł am basadora  w łosk ieg o  
hr. P ig n a tti M erano  d i Custoza, zaś 
am basador fra n cu sk i w  R zym ie  h r. De 
C ham brun  o d b y ł ko n fe re n c ją  z podse
k re ta rzem  stanu S uv ichem .

W łoska  o p in ja  pub liczn a  jes t p o 
n iekąd  zaskoczona now ą o rjen ta c ją  p o 
l i ty k i fran cusk ie j w sp raw ie  rozb ro je 
nia. W ło sk ie  ko ła  po lityczne  m n ie m a ły , 
że rząd fra n cu sk i uzna ró w n o u p ra w n ie  
n ie  N ie m ie c  za podstaw ą do dalszych 
roko w a ń  w sp raw ie  k o n w e n c ji ro zb ro 
je n io w e j. Rząd w łosk i p o s ta n o w ił nara- 
z ie  n ie  za jm ow ać s tanow iska  w obec 
n o ty  fra n cu sk ie j i zaczekać na w y n ik i 
k tó re  p rze p ro w a d z ił w L o n d yn ie  Suvich.

Hrabia Zamoyski z żoną 
w płonącym samochodzie.
PRAGA. Na g łów ne j u licy  S tare j 

L ub ow li sam ochód pryw atny Jana hr. 
Zam oyskiego, w łaśc ic ie la  S tarej Lubow li 
staną ł w p łom ien iach.

Przechodnie  pośpieszyli na pomoc 
i  u ra tow a li z płonącego auta hr. Zam oy
skiego oraz siedzącą obok jego m ałżon
kę, in fan tkę  hiszpańską.

Jak w iadom o, hr. Zam oyski jes t żo
naty z s iostrzenicą  kró la  A ifonsa X II in 
fantką  Izabelą.

Skarga litewska na akcją 
niemiecką w Kłajpedzie.

KO W NO. Rząd lite w sk i w ręczy ł przed 
s taw ic ie lom  państw sygnatarnych kon
w encji k ła jpedzk ie j obszerny m a te rja ł, 
zaopatrzony w liczne fo tog ra fje , d o ty 
czący dz ia ła lnośc i w yw ro tow e j h it le ro w 
ców  w okręgu k łe jpedzk im . M em orja ł 
lite w s k i wskazuje, że w okręgu kła jpedz 
k im  za w iedzą rządu n iem ieckiego 
prowadzona jes t system atyczna akcja, 
m ająca na ce lu  oderw anie  okręgu k ła j- 
pedzkiego od L itw y .

Zgoda Chin na żądania japoń
skie w sprawie Mandżurji.
S Z A N G H A J. Na k o n fe re n c ji ch iń - 

sko -jap o ńsk ie j Ja po n ja  w ysunę ła  żąda
n ia : p rzyw rócen ia  k o m u n ik a c ji k o le jo 
w e j p om ię d zy  C h in am i a M andżukuo , 
p rzyw róce n ia  s iec i pocz tow e j, o rg a n i
zacji p u n k tó w  ce lnych  w zd łuż g ra n icy  
M andżukuo , udz ie len ia  Japończykom  
u lg  przy inw estow an iu  p rzem ysłu  g ó r
n iczego i k o le jn ic tw a  w C hinach p ó ł
nocnych  oraz reo rg an izac ji rady p o li
tyczne j C h in  p ó łnocnych .

Rząd ch iń sk i zasadniczo p rzy ją ł po 
s tu la ty  jap oń sk ie . W  p ie rw szym  rzą
dzie  naw iązana została ko m u n ik a c je  k o 
le jow a z M andżukuo . R ów nież żądanie 
co do  łączności p o n to n o w e j zostanie 
w k ró tce  spełn iane.

Rozruchy rolne w Rosji.
M O SKW A. W zw iązku z rozpoczyna

jącą się wiosenną kampanją agrarną da
je  się zauważyć, jak co roku, zjaw isko 
pewnego ożyw ienia e lem entów  antyso- 
w ieckięh  na wsi, k tó re  m in. znajdzie 
swój wyraz w dość częstych w ystąpie
n iach przec iw ko  patro lom  kom som ol- 
skim  i p ion ie rsk im , kon tro lu jącym  stan 
nasion i inw entarza, przebieg robó t p o l
nych itd . O sta tn io  w w ie lu  m ie jscow oś
c iach zaszły w ypadki c iężkiego pob ic ia  
cz łonków  patro lów  przez ch łopów  cz łon 
ków ko lektyw ów . W ypadek pobicia  kom 
som olca rn ia ł również m ie jsce w Kursku.

Rozporządzeniem  p roku ra tu ry  w ystą
p ienia  p rzec iw ko  patro lom  kom som ol- 
sk im  mają być kw alifikow ane , jako prze 
stępstwo kontrrew o lucy jne

M O SK W A. N ieustęp liw e  stanow isko 
F ranc ji w spraw ie zb ro jeń  n iem ieck ich  
w yw o ła ło  w sow ieck ich  ko łach  p o lity cz 
nych żywe zadowolenie.

„ Iz w ie s tja ” , om aw ia jąc francuską od
pow iedź na no tę  angielską w spraw ie 
rozbro jen ia , piszą, że ang ie lskie  w ys iłk i 
osiągnięcia kom prom isu  w drodze pou f
nych rokowań dyp lom atycznych spe łz ły  
na n iczem .

Pokojowe zapewnienia rządu n ie m ie 
ckiego zosta ły  un icestw ione  przez nowy 
n iem ieck i budżet w ojskowy, k tó ry  wy
w o ła ł tak ie  potężne wrażenie w A n g lji,

że rząd m us ia ł zażądać o fic ja lnych  w y
jaśnień od N iem iec.

Pozatem  w zm ogły się w pływ y kon 
serw atystów  ang ie lsk ich , w ypow iada ją 
cych się za w zm ocnien iem  stosunków  
z F rancją .

W rezu ltac ie  wszystko zaczyna się 
od początku, od p ro je k tu  przen ies ien ia  
narad na konfe renc ję  rozbro jen iow ą, 
k tó re  „ Iz w ie s tja "  n ie  wróżą owocnej 
dz ia ła lnośc i.

„K oresponden t b e rliń sk i „P ra w d y ” 
wyraża przypuszczenie, że n iem iecka  
dyplom acja  będzie obecnie zabiegała o 
honorow y pow rót do Genewy

|  Kino „LUNA” J
t Dziś w ie lka  parada 1000 naj- 

p ię kn ie jszych  k o b ie t w H o lly - &  
w oodz ie , na czele gw iazda e- <5, 

w  k ran ów  ELISSA LANDI p.t. w

|  NOWA PŁEĆ i
^  N ie w id z ia n y  do tąd  na e k ran ie  

p rzepych  w ystaw y! W o jna  dzie l 
^  nych A m azonek  z G re ka m i! z?

K a p ita ln e  sceny b achana lji! m
®

Nowe sensacje
w związku z aferą Stawiskiego.

PARYŻ. Kom is ja  parlam entarna, pro 
wadząca ś ledztw o  w aferze S taw iskiego, 
postaw iła  w iosek o zn iesienie n ie tyka l
ności parlam entarne j dwóch posłów  i 
dw óch senatorów, na k tó rych  ciąży za
rzu t bezpośredniego udz ia łu  w kom pro 
m itu ją ce j a ferze. A resztow ania  parla 
m entarzystów  należy spodziewać się w 
na jb liższych  dniach.

PARYŻ. O św iadczenie  b. p rem iera  
Daladiera  w kom is ji, badającej aferę 
S taw iskiego, że znaczna część prasy 
francusk ie j korzysta  z subwencyj pań

N A D  PROGRAM:
<x> Tygodnik i dodatek Para
l i  mountu oraz Kronika PAT.

mmmmmm®®®®®®
o b ro n y  użyte  będą rów n ież  w o jska  lą 
dow e.

Tegoroczne m anew ry  m orsk ie  f lo ty  
s tw ow ych, w yw o ła ło  poruszenie w ca łe j a m e ryka ń sk ie j są na jw iększe  w h is to rji

n ie p o d le g łych  S tanów  Z jednoczonych  
Koszta m anew rów  szacują  na p rzesz ło  
150 m iljo n ó w  do la rów .

prasie.
„Le  M a tin ” domaga się ogłoszenia 

nazw isk dz ienn ikarzy, pobierających sub
sydia z ta jnych  funduszów .

Syndykat w ie lk ich  dz ienn ików  regjo- 
nalnych w ystąp ił z lis tem  do p rzew odn i
czącego kom is ji, w k tó rym  ostro  p ro te 
stu je  p rzec iw ko  za rzu tow i b. p rem jera , 
tw ie rdzę c , że żaden z uczc iw ych  dz ien 
n ików  nie ko rzys ta ł n igdy z ta jne j szka
tu ły .

Pożar warsztatów kolejowych w Łapach.
Nagła śmierć naczelnika płonących warsztatów.

W ILN O . O godzin ie  23.0 w ha li wa 
gonowej w arszta tów  ko le jow ych  w Ła 
pach w ybuch ł pożar w ciągu niespełna 
15 m in u t o b ją ł ca łe  w nętrze ha li.

Ogień s tra w ił znajdu jące się w ha li 
31 wagonów osobowych, z k tó rych  6 by 
ło  typu nowoczesnego ko n s tru kc ji żelaz
nej, pozostałe zaś wagony by ły  typu 
starego drew n iane j ko ns trukc ji.

Do um ie jscow ien ia  pożaru p rzys tąp i
ła  n iezw łoczn ie  m ie jscow a straż ko ie jo - 
wa w arsztatów , k tó re j z p o m o iij przy-

Członkowie Stronnictwa Narodowego
na ław ie oskarżonych.

KRAKÓ W . W sądzie g rodzk im  w 
Podgórzu o db y ł się  w czora j dalszy ciąg 
rozpraw y p rzeciw ko 9 c iu  cz łonkom  
S tronn ic tw a  Narodowego w Krakow ie. 
Rozprawa p ierwsza odbyw ała  się 23-go 
marca b r., poczem została odroczona 
aż do dnia wczorajszego.

A k t oskarżenia zarzuca cz łonkom  
S tr. Narodowego ko lportow an ie  i roz le- 
p iaaie u lo tek, zwalcza jących zarządze
nia M in . W. R. i  O. P. W ładze p o li
cyjne otzym awszy poufne w iadom ości o 
p rzeds ięw zię te j a k c ii O. W. P. p rzy trzy 
m ały nocą z 1 na 2 m arca kilkanaście  
grup m łodzieży, u k tó re j znaleziono u- 
lo tk i, oraz przybory do nakle jania. Po 
szczegółow ej re w iz ji wypuszczono w ie le

Zwycięstwo młodzieży prorzą- 
dowej w Akademji Sztuk 

Pięknych.
W ARSZAW A. W A kadem ji Sztuk 

P ięknych w W arszawie odby ły  się wy
bory do w ładz B ra tn ie j Pom ocy Studen 
tów  te j uczeln i.

W wyborach tych zdecydowane z w y 
c i ęs tw o  odn ios ła  m łodz ież  prorządowa. 
Prezesem zarządu B ra tn ie j Pomocy w y
brany zosta ł p. M ieszkow ski z Legjonu 
M łodych, p ierwszym  wiceprezesem  p. 
Poznański, d rug im  wiceprezesem  p. Ba
nach.

Posiedzenie prezydjum konfe
rencji będzie odroczone?

LO N D Y N . W czoraj w ieczorem  odby
ło  się posiedzenie podkom ite tu  ro zb ro 
jen iow ego gabinetu  b ry ty jsk iego , pośw ię
cone rozw ażaniu sytuacji, pow sta łe j po 
nocie francusk ie j.

M in is te r spraw zagranicznych S im on 
w tow arzystw ie  m in. Edana i szefa sek
c ji L ig i Narodów  w Foreigu O ffice , 
Stranga, odby li kon fe renc ję  z przew od
n iczącym  K on fe renc ji rozb ro jen iow e j, 
Hendersonem .

Zastanaw ia li się on i nad celowością

osób, w n ied ług i czas po aresztow aniu „U i^ re z y d j^ m  '‘ k o J??™ ™ !*81* 0 P° S‘edze' 
dop ie ro  po k ilkudn iow em  W  obecnycK warunkach jednak po

nocie francusk io j, odrzuca jące j wogóle 
p ro je k t b ry ty jsk i, jako podstawę, w ą tp li
we się wydaje, czy p rezyd jum  znajdzie 
stosowną płaszczyznę, na k tó re j m og ło 
by prow adzić swe prace.

Jasnem jest, że W. B ry tan ja  żąda

była straż ko le jow a z B ia łegostoku.
D z ięk i wspólnym  w ys iłkom  tych 

straży i nadzwyOzajnej energ ji oraz o- 
fia rn ośc i strażaków, pożar zdołano opa
nować.

Przyczyna pożaru narazie n ie  usta lo
na. S tra ty  w budynkach i  wagonach 
wynoszą oko ło  dwóch m iljon ó w  z ło tych .

Podczas akc ji ra tunkow e j zm arł na 
udar serca d łu go le tn i nacze ln ik  tych 
w arszta tów  inż. Jan B lum .

W ładze prowadzą dochodzenia.

zo*

prowadzającym  rew iz ję , O learczykiem , 
przyczem  p. S ikora  zn iew ażył s łow n ie  
kom. O learczyka, czem  d opuśc ił się prze
stępstwa z a rt. 132.

W yrok ogłoszony będzie d i i .

Kilkadziesiąt domków wybudowali Częstochowie obywatele, 
którzy potrzebne fundusze zebrali dzięki systema

tycznemu składaniu drobnych sum w

Komunalnej Kasie Oszczędności
POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO 

w Częstochowie, Aleja 19, dom własny.
Stale odkładane drobne oszczędności —  to wielki kapitał.

Na tropie morderców małego 
Lindbergha.

HAVRE. — O d k ilk u  d n i przebyw a 
w tu te jszym  w ię z ie n iu  n ie ja k i D on a lly , 
m ię dzyn a ro do w y  oszust, k tó ry  ma być 
o d tra n sp o rto w a n y  do A m e ry k i. P rzed
tem  je d n a k  w Havrze badać będą Do- 
n a lly ‘ego w sp raw ie  uprow adzen ia  
dziecka L in db e rg ha  dw a j spec ja ln ie  de 
legow an i z A m e ry k i in sp ek to rzy  p o li
c y jn i.

N O W Y  JO R K. —  W  o s ta tn ie j c h w i
li n a tra fio n o  na n ow y  ślad złoczyńców  
k tó rzy  u p ro w a d z ili m łodego  L in d b e r
gha. Ś lad ten p row adz i do Bostonu . 
Z na lez iono  m ia n o w ic ie  łańcuszek z ło ty , 
k tó ry  na leża ł do dz iecka  i by ł k u p io n y

w ie le  zaś 
ś ledztw ie .

O prócz tego 2 marca p rzeprow adziły  
organa P. P. rew iz ję  w loka lu  S tro n n ic 
tw a Narodowego i O W P , gdzie znale
ziono w iększą ilość u lo tek, k tó re  
s ta ły  skonfiskowane.

W czasie re w iz ji doszło  do k ilk u  in - nA " “ " " T  * qu 0, .x , i  1 . , odroczenia posiedzenia P rezyd ium  Kon-
cydentów , zw łaszcza m iędzy prezesem f erencj|.
W incen lym  S ikorą  a kom isarzem  prze-

Trocki wraca do Turcji.
S TA M B U Ł. Należy lic zyć  się poważ

nie z pow rotem  T rock iego  na dalszy pobyt 
do T u rc ji, po w yda len iu  go z F ranc ji.

W tym  wypadku os iad łby T rock i po
nownie w dawnem swem m ieszkaniu  na 
wyspie P rink ip o  (Książęce j).

P rzyjazd T rock iego  do S tam bu łu  ma 
nastąpić w ciągu czerwca, gdyż rząd tu 
reck i, do którego się już w te j sprawie 
zwracano, nie sprzeciw ia  się ponowne
mu udz ie len iu  azylu b. sow ieckiem u ko 
m isarzow i wojny.

Order „Bohaterów" dla czelu- 
skinowców.

M O SKW A. C ik Z. S. R. R. w yda ł 
dekre t o ustanow ien iu  nowego odzna
czenia, k tó re  będzie udzie lane za n a j' 
wyższy stopień bohaterstw a. O rder ten 
będzie n os ił nazwę odznaki "B oh a te rów  
Zw . Sow ieckiego1*. Będzie on nadawany 
za specja lne zasługi i czyny, zw iązane 
z budow nictw em  ustro ju  soc ja lis tyczne 
go w Sow ie tach. O rderem  tym  będą od 
znaczeni cz łonkow ie  załogi „C ze luskina"

przez n ie jak ieg o  dr. C ondona  za sum ą 
50 tys. d o la ró w .

Gigantyczne manewry morskie 
amerykańskie.

N O W Y  JO R K . A m e ryka ńska  flo ta  
w o jenna  na P acy fiku , odbyw a jąca  obec- oraz lo tn icy , k tó rzy  b ra li udz ia ł w akc ji 
n ie  swe w ie lk ie  doroczne m anew ry , ra tow n icze j ekspedycji prof. Schm idta , 
skoncen trow ana  została obecn ie  u w y 
lo tu  Kanału  Panam skiego , gdzie  w  dn iu  
ju trze jszym  stoczona zostan ie  o lb rzym ia  
b itw a  m orska .

Po obu s tronach  w alczyć będzie  po 
80 c fężk ich  k rą żo w n ikó w , k tó ry m  to w a 
rzyszą eskadry h yd ro p la n ó w  i w ie lk ie  
f lo ty  le to rp e d o w có w  i łodz i pod w o d 
nych. S ko le i p rze w id z ian y  jes t a tak 
m orsk i na Kanał Panam ski, do  k tó rego

WEEi Fryzjerzy Damscy
II A leja 32 w podw órzu.

Piękne i t rw a te  czesanie. S p e c ja l is ta f  nr- 
bowania włosów. W ie lo le tn ia  prakfykaw Pa
ryżu i Londynie . Trwałe c iem n ien ie  b rw i.  

Manicure.
On parle Franęais.
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W kilku wierszach. K R O N I K A .
—  P. P re z y d e n t  Rzplitej p rzy ją ł w czo  

raj p rzed  p o łu d n ie m  d e le g a c je  Ligi 
M orsk ie j  i K o lon ja lne j  w o s o b a c h  p r e 
zesa  Z arząd u  G łó w n eg o  g e n e ra ła  Orlicz 
D re sz e ra ,  p r e z e s a  K o żu ch o w sk ieg o  i p. 
J a n a  D ę b sk ie g o .  D e leg ac ja  p rzyby ła  
p ros ić  P a n a  P re z y d e n ta  o przy jęc ie  
p r o te k to r a tu  n a d  te g o r o c z n e m  „ Ś w ię 
te m  M o rz a ”.

—  O d p o w ie d ź  f ra n c u sk a  na  m e m o 
ra n d u m  ro zb ro jen io w e  flnglji je s t  w 
d a lszy m  c iąg u  g łó w n y m  t e m a t e m  roz
w a ż a ń  p rasy  n ie m ie c k ie j .  Z k o m e n ta rz y  
ty c h  d z ie n n ik ó w  w yn ika , że n ie  s p o 
d z ie w a n o  s ie  t a k  z d e c y d o w a n e g o  s t a 
now isk a  Franc ji .

— D o ty ch czaso w a  h is to ry czn a  n a 
zw a M iku lczyce  p o d  B y to m ie m  na  roz
kaz  Z w iązku  „ N iem ieck i  W s c h ó d ” zo 
sta ła  z m ie n io n a  na  K lausberg . D o noszą ,  
że  w szystk ie  p o lsk ie  nazw y  g m in  na 
Ś lą sk u  opo lsk im  b ę d ą  „ p rz e c h rz c z o n e ” 
na czys to  n ie m ie c k ie .

—  W cz w a r ty m  d n iu  m ię d z y n a r o 
d o w y ch  z a w o d ó w  h ip p ic z n y c h  w Nicei 
k o n k u rs  o  n a g ro d ę  kaw alerji  belg ijskiej  
w y g ra ła  ek ip a  w ło sk a .  P o lacy  zajęli 
c z w a r te  m ie jsce .

—  W p ią te k  zaznaczy ł  sie na  w szyst 
kich g ie łd a c h  e u ro p e jsk ic h  b a rd z o  p o 
w a ż n y m  sp a d k ie m  do la ra ,  m ark i  n ie 
m ieck ie j  oraz  lira w łosk iego .

—  P rzy b y w ają  do  W arszaw y  26 b. 
m . w ybitn i p rz e d s taw ic ie le  n i e m ie c k ie 
go  ro ln ic tw a  w o so b ach :  dr. R e ichsch le ,  
dr. Erich W in ter ,  dr. S a u re ,  von K anne ,  
dr. P a r c h m a n n ,  dr. v. H a sse lb a c h ,  dr. 
S ch e fo ld .

—  N aro d o w y  B a n k  Belgijski p o s t a 
now ił obn iżyć  s to p ę  d y s k o n to w ą  z 3 i 
pół na 3 proc . Z a rz ą d ze n ie  to  w ejdz ie  
n ie b a w e m  w ży c ie . | |J

—  W  L e o b e n  d o b ieg ł  k o ń c a  wielki 
p ro c e s  p rzec iw  37 S c h u tz b u n d o w c o m  
o s k a rż o n y m  o udzia ł w ro z ru c h a ch  w 
W ied n iu .  G łów ny  o sk a rż o n y  s k a z a n y  
zosta ł  na 3 i pół roku  w iez ien ia ,  30 
s k a z a n o  n a  w ie z ie n ie  od  ro k u  d o  3 lat, 
sześc iu  u w o ln io n o  o d  w iny  i kary.

—  Książe Rudolf W in d ischgrae tz ,  
p ra w n u k  c e sa rz a  F ran c iszk a  J ó z e fa  i 
w n u k  a rcy k s iec ia  Rudolfa , u leg ł w y 
p ad k o w i m o to c y k lo w e m u .  M otocykl 
ks ięc ia  zderzy ł  s ie  na  szosie  z s a m o 
c h o d e m  i s toczy ł  sie d o  row u. Książe 
d o z n a ł  w s trzą su  m ózgu  i in n y c h  p o 
w ażn y ch  o b ra ż e ń .

—  L o tn icy  M ołokow , K a m a n in ,  Do- 
ro n in  I W « d o p ia n o w  z a jm u ją  s ie  o b e c 
n ie  p rz e w o ż e n ie m  u ra to w a n y c h  rozb it
ków z W a n k a re m  d o  W ellen .  W [W an- 
k a re m  p o z o s ta ło  je d y n ie  9  rozb itków , 
k tó rzy  m a ją  być je sz c z e  dziś  e w a k u o 
w ani.

Biuro Techniczne

„ U N I O N ”
sp. z o. o.

I  A l e j a  14. —  T c l .  1 7 - 7 0 .
W s z e l k i e  a r tyk uł y  t e c h n i c z n e  i e l e k t r o t e c h  
n i c z n e  B a t e r j e  a n o d o w e  i l ampy r a d jo w e .  
P a sy  s k ó r z a n e  i w i e l b ł ą d z i e .  G a z a  m ł y n a r 
s k a ,  p ak u nk i ,  ł oż ys k a  k u l k owe .  Ż ar ó wk i  

e l e k t r y c z n e  i grzejniki .
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Pow agi św ia ta  lekarsk iego  stwierdziły , źe
7 5 1> chorób  p o w sta je  z p ow o d u  ob stru k cji.
C h o ry  ż o łg d ek  jest  głównq przyczyna  p o 
w s ta w a n ia  n a j rozm aitszych  c h o r ó b ,—z a n ie 
czyszcza  k rew  i tworzy z ła  p r z e m ia n ę
m ater j i #
ZIOŁA Z C O R  HARCU

D - r a  L A U E R A
jak to stwierdzil i wybitni leka rze ,  sq i d e a l 
nym środk iem  dla  uzd row ien ia  źo łqdka ,  
usuw aja  obstrukcje ,  sa  łag o d n y m  środk iem  
p rzeczyszcza iqcym . u ła lw ia ja  tunkcje o r g a 
nów traw ien ia ,  w zm o cn ia ia  o rg an izm  I p o 
b u d z a ją  a p e ty t .  *
ZIOŁA Z G Ó R  H A R C U  D-ro LAUERA
u suw aja  c ie rp ie n ia  w ątroby ,  n e rek ,  kamieni 
żółciowych, c i e r p i e n i a ' h e m o r o i d a l n e ,  
r e u m a t y z m  I o r t r e t y z m .
C e n o  p u d e łk o  Z ł. 1 . 5 0 ;  p o d w ó |n «  p u d ełk o  Z ł. 2 . 5 0
S o r z e d a z  te a p t e k a c h  I d r o g e r i a c h  ( s k ł .  a p t e c z n y c h . )

KALENDARZYK
N ied z ie la  22 kwietnia. Sotera
P onied zia łek  23 kwietnia. W ojciecha.  

W schód słońca o g. 4.37. Zachód o g. 18.48
Nocne dyżury  aptek.

W  nocy z soboty na n iedzie lę: Stary  
Rynek, S ied m iu  Kamienic.

W  nocy  z n ied zie li  na poniedziałek: I 
Aleja, W ieluńska.

Gen. Rydz-Sm igły  b a w ił  w  Czę
s tochow ie .  W czoraj przybył do  C zęs to  
chowy w sp raw ach  służbow ych  in sp ek to r  
arm ji,  gen. Rydz-Smigły. O  godz. 17 in 
spek to r  armji odprow adzony na d w orzec  
kolejowy p rzez  m ie jscow e w ład ze  woj
skow e i k o m pan ję  honorow ą 27 pp. —  
w yjecha ł  do Warszawy.

16 cze rw ca  p o c z ą te k  e g z a m in ó w  
w s tę p n y c h  do g im n az jó w . E gzam i
ny now ow stępu jących  uczniów  do  klas 
p ierw szych  gimnazjów państwowych, roz 
poczną się 16 cze rw ca. Wysokość op ła 
ty, pob ieranej od kandydatów , us ta lono  
na 10 zł. W przyszłym roku szkolnym 
1934-5 uczniow ie klas p ierw szych  g im 
nazjów  państw ow ych płac ić  b ęd ą  c z e s 
ne  w wysokości 223 zł. Od opłaty tej 
d z iec i  u rzędn ików  państw ow ych  o trzy
m ają  50 proc. zniżkę.

R ozdzia ł fu n d u sz ó w  na  szko ln i 
Ctwo z a w o d o w e .  Na szkolnictw o z a 
wodow e przew idziano  w b ieżącym  roku 
budże tow ym  przesz ło  14 miljonów z ł ,  
z czego na szkoły przem ysłow e, handlo  
we i gospodars tw a  dom ow ego  przypada 
11.400.000 zł., zaś  na szkoły ro ln icze  
2.600 000 zł P onad to  p rzew idziano  fun
dusz  w sum ie  5.800.000 zł. na  rzecz  
szkół zaw odow ych z częśc i  bud że tu  o 
funduszach . Z tego ty tu łu  zasiłków  prze 
znacza  s ię  dla niższych szkół zaw odo
wych 1.160 000 zł., dla ś red n ich  szkół 
zawodowych, burs  i pa trona tów  m łodz ie  
ży rękodz ie ln icze j 2.900.000 z ł , zaś dla 
szkó ł  zaw odow ych w edług  uznania  M i
n is te rs tw a  O św iaty  1.740.000 zł. Tak  
więc przew idzianych  jest  w roku b u d ż e 
tow ym  1934 35 —  20.000.000 zł. na 
szkoln ic tw o zaw odow e.

M łodzież w  o b o zach  p ra c y  n ie  
b ędzie  p rz e c ią ż a n a .  M inisterstw o O- 
pieki Spo łeczne j  postanow iło  powołać 
spec ja lne  komisje, k tóre  m ają  usta lić  
norm y wydajności pracy w obozach  p ra 
cy m łodzieży. M inis te rs tw o  poleca in 
spek to rom  pracy, którzy będą  u c z e s tn i 
czyć w odnośnych  kom isjach, by normy 
w ydajności pracy m łodzieży  usta lono  na 
niższym poziom ie  od norm , s tosow anych  
w o b ec  robo tn ików  wykwalifikowanych. 
Komisje powinny uważać również, by 
m łodz ież  w obozach  pracy nie  była prze  
c iążana i zm u szan a  do forsownej roboty.

Nowa ta k s a  a p t e k a r s k a .  N ie b a 
wem  wydana zos tan ie  nowa taksa  a p te 
karska . T aksa  ta  ograniczyć  ma m. in. 
wygórowane ceny, pob ie rane  za gotow e 
specyfiki fa rm aceu ty czn e ,  w ytw arzane 
przez różne  firmy przem ysłu  c h e m ic z n e 
go. Cena tych specyfików w drobnej 
sprzedaży  nie m oże w żadnym  w ypadku 
p rzek raczać  ceny tych sam ych  lekarstw , 
sporządzonych  w ap tekach .

P rz y m u s o w e  s zcze p ien ie  o ch ron  
ne  p rzec iw  ch o ro b o m  z a k a ź n y m .  
D ep a r ta m e n t  służby  zdrowia Min. Opieki 
S p o łeczne j  opracow uje  przepisy  o szcze  
p ien iach  o ch ronnych  p rzeciw ko w szyst
kim ch o ro b o m  zakaźnym. D otąd  obow ią
zu jące  ustawy nie przewidywały  s tanow 
czych  nakazów  p oddan ia  s ię  szczep ie  
niom w w ypadkach ep idem ji.  Nowe ro z 
po rządzen ie  w prow adzi taki przym us, 
g rożąc n ies to su jącym  się  do tego  grzy
wną lub a resz tem .

U bezpieczen ie  ch o ro b o w e  ro 
b o tn ik ó w  w ta r t a k a c h .  M inisters tw o 
Opieki S p o łeczne j  po lec iło  inspek to rom  
pracy sporządzić  wykaz ta r taków , z a t r u d 
n ia jących  ponad  50 ciu robotn ików , k tó 
re  t rak tow ane  były do ty ch czas  jako t a r 
taki p rzem ysłow e. J e d n o c z e ś n ie  in spe
ktorzy pracy  wyrazić m ają  sw ą  opinję, 
które  ta r tak i  u znać  należy nie  za przed  
s ięb io rs tw a  przem ysłow e, lecz za p rz e d 
s ięb io rs tw a  zw iązane śc iś le  z ro ln ic t 
wem. Robotnicy  tej os ta tn ie j  kategorji 
ta r taków  w yłączeni zos taną  zgodnie  z 
t re śc ią  us taw y scalen iow ej od ko rzy s ta 
nia z u b ezp ieczen ia  chorobow ego , n a to 
m ias t  p rzysługiw ać im b ędą  w szystkie  
korzyści, w ynikające z um ów  zbiorow ych 
w rolnic tw ie . M. in. rolnicy ci korzystać  
b ędą  z pom ocy lekarsk ie j  na  ko sz t  p ra 
codawcy.

l\

Kilka pokoleń  g o 
spodyń uznało  niedo-  
sc ignionq jakość w y 
ro b ó w  firmy Schicht.  
M łoda g e n e r a c ja  ró
w n ie ż  podzie la  z d a 
nie, ż e  wśród wielu  
gatunków  mydeł  naj
l e p sz e  jest M y d ł o  

J e l e ń  S c h i c h t .

a o b e c n i e  t a k i e  t a n i e

Uczcijmy godn ie  dz iś  w szyscy  
rocznicę  n a ro d z in  a rc y d z ie ła  poezji
polsk ie j.  R ozpędzen i  s iłą  odśrodkow ą  
ro zsza la łeg o  te m p a  b iegnących  naoślep  
codz iennych  zda rzeń  wypadków, za trzy
m ajm y dziś  na chw ilę  nasz  E xpress  ży
cia i odpocznijm y przez m o m en t  w 
c ien iu  zapom nianych  pam ią tek  n a ro d o 
wych.

A gdy s t ru d zen i  p raćą  usiądz iem y i 
oparc i o p rz e s z ło ś ć  s tu le tn ie j  n iedoli,  
sk łonim y do  pó łsnu  znużen ia  życiem  
głowę, n iech  du ch a  naszego  obudzi 
w tedy  ech o  tych, co w ty tan iczne j  w al
ce  o d u szę  n a ro d u  polskiego cierpieli 
za ojczyzny b iedną , p a trz ą c  na jej k a tu 
sze ,  jak syn na o jca w plecionego w 
koło.

1 n iecha j w tym półśn ie  s łodkiego  
odpoczynku  sk o ła tan e j  m o zo łem  życia 
myśli naszej rozperlą  s ię  przed  nami 
m o rzem  na jcudow nie jszych  św ia te ł  i 
na jp iękn ie jszą  tęczą  barw  brylanty  słów 
na jw iększego  z m is trzów  poezji polskiej.

N iechaj ze  słów jego  lecą  p rzed  na
mi, n iechaj „rozsypują  s ię  po nieb ie , to 
czą  się, g rają  i ś w ie c ą ” najjaśn ie jszym  
re f lek to rem  u czu ć  m iłośc i ojczyzny, 
w sk azu jąc  idącym  z pokolen ia  w poko
lenie  p ie lgrzym om  w iecznego postępu  
ludzkości d rogę  piękną, d o b ra  i prawdy 
tak, jak ją wskazuje  „P an  T a d e u s z ” . 
N iechaj podczas  tej s ies ty  duchow ej,  
jaką ma być dzis ie jsza  ak ad em ja  m ło 
dzieży szko lne j ku u czczen iu  100-let- 
niej rocznicy  narodzin  arcydz ie ła  m ic 
kiewiczowskiego, zap łodnią  się  nasze  
se rca  i myśli now em  i zd row em  n a s ie 
n ie m  czynów w ielkich i po tężnych , na 
m ia rę  F id jasza  uczynionych, p ro w ad zą 
cych na ró d  nasz  ku prom ien is tym  z o 
rzom  coraz  w iększej i m ocarn ie jsze j  
Polski.

Z ebran i  w najliczn ie jszej g rom adzie  
na dz is ie jsze j uczcie  li te rackie j w I 
G im najum  Państw , w ch łan ia jm y pełną 
p ie rs ią  a ro m a t  myśli wielkiego genjusza  
i oddycha jm y a tm o sfe rą  jego uczuć, 
abyśm y po pow rocie  do pracy, przykuć 
znowu do taczek  b iegnącego  życia, m o 
gli iść  w przysz łość  w ięcej radośn i  i 
u śm iechn ięc i .

W o b ro n ie  ubezp ieczo n y ch .  (J-
k aza ł  s ię  w o f ic ja lnym  o rg a n ie  Ubez- 
p ieczaln i. „ P rzeg ląd z ie  u b e z p ie c ze ń  sp o  
łe c z n y c h "  z n a m ie n n y  a r ty k u ł  w ic e p re 
zesa  Izby U b e z p ie c z e ń  S p o łeczn y ch ,  
d ra  W ilczyńsk iego  o ra c jo n a ln e j  o r g a 
nizacji p o m o c y  leka rsk ie j .  M. in. m ó 
w iąc  o p lad ze  b iu ro k ra ty z m u  w ubez- 
p iecza ln i ,  p isze  dr. W ilczyński: „L ek a rz  
d o m o w y  n ie  m o że  u b e z p ie c z o n e m u  
o d m ó w ić  p o m o c y ,  jeśli s ię  on  w ykaże  
k s iążeczk ą ,  p i s m e m  p ra c o d a w c y ,  pokwi 
to w a n ie m  PKO. za sk ła d k ę ,  p o ś w ia d 
c z e n ie m  a d m in is t r a to ra  (czy d o z o rc y )  
d o m u  o n a le ż e n iu  d o  rodz iny  u b e z p ie 
c z o n e g o  i t. p. w ia ro g o d n y c h  p ism  lub 
o św iad czeń ,  w razach  zaś n a g ły c h  —  i 
b ez  p o w y ższy ch  s tw ie rd z e ń ,  lecz na  z a 

p e w n ie n ie  u b e z p ie c z o n e g o  lub  je g o  o- 
to c z e n ia .

Po o k a z a n iu  nag łe j  p o m o c y ,  lekarz  
do n o s i  o n ie j  u b ezp iecza ln i ,  a ta  d o k o  
nyw a kon tro li  u p ra w n ie ń  w raz ie  zaś 
nadużyc ia ,  p o s tę p u je  w łaśc iw ie . —  Żad 
n e  fo rm a ln o śc i  b iu ro w e  nie m o g ą  p rze  
szkodzić  w n a ty c h m ia s to w e m  leczen iu  
u b e z p ie c z o n e g o .

M ięd zy  lek a rza  a u b e z p ie c za ln ie  
n ie  m o g ą  w chodz ić  p o ję c io w e  d z iw o 
lągi w s to s u n k u  do  c h o ro b y ,  jak  godzi 
na ,  n u m e re k ,  p u n k t ,  g d y  chodzi o le 
c z e n ie  i w y n a g ro d z e n ie .  O d  g o d z in y  
m o ż n a  płac ić  d y żu ry  p ie lę g n ia rsk ie ,  
n u m e rk i  m o ż n a  z a p ro w ad z ić  p rz e d  
d rzw iam i p a n o p t i c u m ,  a p u n k ty  —  na  
liczn iku  b i la rd o w y m , lecz w ż a d n y m  
razie w leczn ic tw ie  p o w a ż n e m ” .

Akcja o d d łu ż en io w a  o b e jm u je  
d ro b n e  ro ln ic tw o . O s ta tn ie  ty g o d n ie  
p rzy n io s ły  d o ść  z n a c z n y  w zro s t  ilości 
z a tw ie rd zo n y ch  u k ład ó w  przez B a n k  
A k cep tacy jn y .

W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h ,  o g ó ln a  
ilość ty ch  u k ład ó w  w ynios ła  23 129 n a  
s u m ę  p o n a d  46 m il jo n ó w  zł. C e n tra ln a  
K asa  S p ó łe k  R o ln iczych  u c z e s tn ic z y  w 
tej ilości k w o tą  15.979 u k ład ó w  n a  s u 
m ę  przeszło  7,7 m il jo n ó w  zł., z a jm u jąc  
p ie rw sze  m ie jsce  co d o  ilości u k ład ó w . 
Z jaw isko  zm n ie jszen ia  się  p rz e c ię tn e j  
w ysokośc i  j e d n e g o  uk ład u  św iadczy , że  
ak c ja  k o n w e rsy jn a  c o ra z  w ięce j  o b e j 
m u je  d ro b n e  w ie rzy te lnośc i  i n iew ą tp l i 
wie, najb liższe  m ie s ią c e  p rzyn iosą  
w zros t  d ro b n y c h  układów , a to  w zw iąz
ku  z o d n o ś n ą  n o w elizac ją  p rzep isów  
B a n k u  f lk c e p ta c y jn e g o .

W  m yśl tych  p rz e p isó w  p r z e c ię tn a  
w y so k o ść  u k ład ó w  w sp ó łd z ie ln ia c h  
k re d y to w y c h  w ynosi  o b e c n ie  100 zł. 
O s ta tn io  sp ó łd z ie ln ie  k re d y to w e  sk o n -  
w er to w a ły  zo b o w iązań  ro ln iczych  n a  s u 
m ę  przeszło  3 m il jo n ó w  zł.

ZĘBY, korony, mostki — wprawia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentysfycynych gdyż 
im nie w olno dotykać się pacjentów. 

(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474). 
Broszurę wyjaśn. — otrzymać można w  
księgarniach, w  Administr. pisma „Czy
stość" lob od autora Lekarza-Dentysty  
MICHAŁA GREJNIECA w  Częstochowie,  

Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10.

Ogłoszenie Nr. 17 | 34 r.
Do R ejes tru  H a n d lo w e g o  S ą d u  O k r ę 

g o w eg o ,  ja k o  R e je s t ro w e g o  w P io t rk o 
wie, W ydzia łu  Z a m ie jsc o w e g o  w C z ę 
s to ch o w ie ,  przy firmie: „ T ad eu sz  Ł u k a -  
s z u k ” , d ro b n a  sp rz e d a ż  a r ty k u łó w  s p o 
żyw czych  w C zęs to ch o w ie ,  ul. N a r u t o 
w icza Ne 108, zar. pod  Ne R. fl 780, w 
d n iu  30 m a rc a  1934 roku , p o d  Ne kol. 
2-im  w p isan o :  W o b e c  z l ikw idow ania
p rzed s ięb io rs tw a  w ykreś la  s ię  f i rm ę  z 
R ejes tru  H a n d lo w e g o  z u rz ę d u .  
C zęs to ch o w a , d n ia  18 k w ie tn ia  1934 r.

S e k re ta rz  (— ) J. M oszalski.
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Z p o w o d u  zg o n u  z a c n e j  p racow niczk i  na  n iw ie  sp o łe c z n e j

i t r

TEODORY CZERWIŃSKIEJ
w y ra ż a m y  s e rd e c z n e  w spó łczu c ie  d o tk n ię te m u  ty m  c io se m  m ę ż o w i  
P a n u  K acprow i C z e rw iń sk ie m u  A d m in is t ra to ro w i  fabryki „U nion  
T ex t i le "  S. A. w C zęs to ch o w ie .

Urzędnicy Z akładów  „Union T extile" S. A. 
w  Częstochowie.

Kto m a praw o głosow ać do Ra
dy Miejskiej. W o b e c  licznych  zapy- 
ty w a ń  ze  s t ro n y  naszy ch  czy te ln ik ó w  
k o m u n ik u je m y ,  że c z y n n e  p ra w o  w y 
bo rcze  do  R ady  M iejskiej m a ją  o soby ,  
k tó re  u k o ń czy ły  24 ła t  i z a m ie sz k u ją  
w C z ę s to c h o w ie  p rz y n a jm n ie j  rok, t. j. 
od  d. 16 k w ie tn ia  1933 r. do  16 kw ie  
tn ia  r. b.

Two P op ieran ia  Szkolnictwa Za 
w odowego w Częstochowie. W czo
raj odbyło  s ię  w m ag is trac ie  z in ic ja ty
wy zarządu  m ias ta  zeb ran ie  o rg an iza 
cyjne Twa Pop ieran ia  Szkolnictw a Z a 
w odow ego w C zęstochow ie .

Na z eb ran ie  przybyli p rzeds taw ic ie le  
w ładz  szkolnych oraz  k ierownicy wszyst 
k ich m ie jscow ych szkół zaw odow ych, de 
legaci Izb Przem .-H andlow ej w S o sn o w 
cu i Rzem ieśln icze j w Kielcach, p rz e d 
staw ic ie le  p rzem ysłu , rzem io s ła  i h a n 
dlu, organizacyj nauczycielsk ich  oraz 
spokrew nionych  ze  szko ln ic tw em  zawo- 
dow em .

Celem  Twa będz ie  krzew ienie  wiedzy 
zaw odow ej w śród  pracowników przem y
słowych, rzem ieś ln iczych  i handlowych 
oraz  zapob iegan ie  o odpow iednią  ro zb u 
dow ę i u trzym anie  szkolnictwa zaw odo
wego na te ren ie  naszego  miasta.

Po ożywionej dyskusji postanow iono 
wyłonić kom ite t  organizacyjny Twa, po
siadający  upraw nien ia  tym czasow ego za Karolem  Irzykowskim. Znakom icy  goś-
rządu. c ie  przybyli do naszego  m ias ta  z okazji

W sk ład  kom ite tu  weszli: p rezyden t  Wystawy Książki Polskiej, k tóra  g ło śnem
m ia s ta  p. J a n  M ackiewicz, jako przew o- e c h e m  odb iła  się  w ca łym  kraju, bu- . . .  . _____
dniczący, oraz pp. P ilchow ska , P łodow - dząc  p o tężn ą  fa lę  za in te re so w an ia  nie- m usi zdum iew ać , że  je s t  w T o b ie  tak a

Entuzjastyczne przyjęcie
Wacława Sieroszewskiego i Karola Irzykow

skiego w Częstochowie.
W czoraj,  jak to było zap o w ied z ian e ,  

pociąg iem  pośp iesznym  o godzin ie  10.51 
przybyli z W arszawy: sen ior  l i te ra tu ry
nasze j  i p rezes  Polsk ie j  A kadem ji L ite
ra tu ry  W acław  S ie roszew sk i z A k ad e
m ikiem , w ybitnym  krytykiem  i e sse is tą ,

u nas  w czaku  u łańsk iem , aby o b w ie ś 
cić począ tek  wojny polskiej i p rzy k ła 
d e m  swoim  zagrzew ać  nas do  czynu.

I ci wszyscy, którzy w ów czas za 
Twym przyk ładem  na  p iękną  w iarę  le- 
guńską  dali s ię  naw róc ić ,  m uszą  s tw ie r
dzić, że  św ie tn ie  s ię  trzym asz. I tak, 
jak n iegdyś b udz iłe ś  w śród  nas  m ło d 
szych  podziw swą bezb rzeżn ą  o f ia rn o ś
cią i pośw ięcen iem , tak  i dziś  każdego

ski, Lepszy, Sm ólski, S tała . P rzysusk ie r ,  
Dudzińska , Teclaff,  Neufeld, Dębski, 
Grodzicki, R adłow ski,  M otłoch i Ja rzę -  
biński jako członkowie.

P ow stan ie  tak  pożytecznej placówki 
na te re n ie  naszego  m ia s ta  pow itać  na-

tylko w s fe ra c h  l i te rack ich , pub licy 
stycznych , ale i w śród  sze ro k ich  rze sz  
sp o łeczeń s tw a  i m łodzieży  szkolnej.

W chwili, kiedy pociąg  za trzym ał 
s ię  na stac ji ,  zgrom adzen i na  peronie  
przy w ejściu  do  klasy I ej przedstaw i-

leży z uznan iem  i życzyć jej pom yślne- c ie le  w ładz  z p. s ta ro s tą  E ustach iew i-
go rozwoju.

Zdobywcy „Odznaki Strzelec- 
kl6j“ . W  d n iu  15.1V zdobyli  „ O d z n a k ę  
S t r z e le c k ą ” n a s tę p u ją c y  zaw odn icy :

KI. II.
S ta c h  S tan is ław  87 pkt. P. P. W.
K adela  A ndrze j  87 „ P. P. W.
K lim aszew sk i Wł. 89  „ S traż  O g n io w a  
D u len icz  Wł. 85 „ I G im n.
G rab o w sk i  St. 91 „ [ G im n.
S trzyżew sk i J u l j a n  94 pkt. Z. S. 
M arsza łek  M arjan  90 „ Z. P. R.
M yga  J ó z e f  89 pkt. Klub polic.
M ię tk iew icz  L eon  88 pkt. N ies tow . 
K ern T ad eu sz  87 „ „
J a n c z u r  Z b ign iew  92

m oc tw arda  i n ieustęp liw a i taka  nie 
pożyta  siła  d u c h a  i c ia ła , że  je szcze  
dz iś  p rezesu je sz  i p rzew odzisz  słow u 
polsk iem u i tern ponad  w szystko umiło- 
w anem  s łow em  polskiem  w o ju je sz”.

„W tedy to, w one pam ię tn e  dni, spo 
wite dziś  w mgły oddali  poraź pierwszy

czem , p. p rezy d en tem  M ackiew iczem , Drogi Ż o łn ie rzu  Kolego ze tk n ą łe ś  się  z

85
I G im n. 
Z. P. R.

76 pk t. Z. S.
81
85
79

N ies tow . 
K. P. W. 
I G im n .  
Z. S.

S o k a la  L eon
KI. III.

K orzuch  S te fan  
K ier lanczyk  J a n  
S y p n iew sk i  J u l ja n  
Rylski Z b ig n iew  
M usu lew icz  K azim ierz  95 
B ine  Teofil 89
S z w a g rz a k  C zes ław  82 
H o m a je r  Z y g m u n t  82
Eljasz  A le k s a n d e r  77
P rzew orsk i  D jon izy  76
N ow ak  A n ton i 92
K adela  A ndrze j  81
H u tn y  J u l j a n  80
R okita  S te fa n  76

N a s tę p n e  s t rz e la n ie  o O d z n a k ę  S t r z e 
leck ą  o d b ę d z ie  s ię  w so b o tę  21 .IV o d

N iestow . 
P. P. W. 
N ies tow . 
Z. S.

p. p rezyden tow ą  M ackiew iczow ą, p. dyr. 
K obyłeckim  p re z e se m  Zw. Legjonistów, 
pułk. M yszkowskim  i wielu innym i na 
cze le  wyszli na spo tkan ie  Sędziw ego 
G ościa  i tow arzyszącego  Mu Karola 
Irzykowskiego.

N as tępn ie  w sali rep rezen tacy jne j  
dw orca  w obec  zg rom adzonych  p rz e d s ta 
w icie li  odbył s ię  krótki, tern nie m niej 
uroczysty akt pow itan ia  Akadem ików. 
O b sze rn ą  sa lę  dw orca  w ypełn iła  d e le 
gacja  l icznie przybyłych legjonistów w 
m u n d u rach ,  organizacyj b. wojskowych 
i t. d. W kom plec ie  s taw ił  s ię  rów 
nież Okręgowy Syndykat Dziennikarzy 
w C zęstochow ie , rep rezen tu jący  sfe ry  
d z ienn ika rsk ie  i l i te rack ie  naszego  m ia 
sta .

W im ieniu  m ias ta  i sp o łeczeń s tw a ,  
u czu c iem  se rd ećzn e j  radośc i w ita ł  G o ś 
ci p. p rezyden t Mackiewicz, w znosząc  
na cześć  obu A kadem ików , żywo przez 
w szystk ich  podchw ycony okrzyk „n iech  
żyją!”

N a s tę p n e  d łu ż sz e  p rzem ów ien ie  wy
g łos i ł  w im ien iu  Zw. L eg jonis tów  dyr. 
Kobyłecki p rezes  Zw iązku,

„ P an ie  P rezes ie  i O byw ate lu  W ach 
m istrzu! W praw dzie  nie do nas  przyje
c h a łe ś  i inne ce le  do tego  Cię skłoni
ły, ale przec ież  b rać  leguńska na wieść 
o T w oim  przyjeździe  t łu m n ie  tu ta j  przy 
była, aby powitać sław nego kolegę od 
żołnierki, co  tyle p ięknych ksiąg napi

C zęstochow ą  i w p rz e d e d n iu  wielkiej 
pożogi św iatow ej przybyłeś do nas, spo 
wodowany n ieb ezp ieczeń s tw em  wojny i 
śm ie rc i ,  a dziś  „n iebezp ieczeńs tw em  
książk i”.

T rzec ie ,  krótkie  p rzem ów ien ie  pow i
ta lne  w im ieniu  dziennikarzy  z rzeszo 
nym w Okręgowym  Syndykacie  wygłosił 
prof. Zdzis ław  W róbel —  poczem  za 
b ra ł  głos p rezes  S ieroszew ski.

W zruszony se rdecznośc ią ,  z jaką już 
od p ierw szych chwil sw ego pobytu  w 
C zęs tochow ie  na każdym  kroku s ię  spo 
tyka s ięgnął sędziw y m ów ca  do w sp o m 
nień  z la t  minionych, kiedy to  w róż
nych m is jach  z jaw iał s ię  w C z ę s to c h o 
wie.

„Mogę to  dziś  z ca łą  szcze ro śc ią  
s tw ierdzić ,  że w łaśn ie  tu  w C zęs to ch o 
wie, jak prawie w żad n em  innem  m ie 
śc ie ,  ruch  n iepodleg łośc iow y zarysow ał 
s ię  ba rd zo  s i ln ie ”.

Po  w zn iesien iu  okrzyków na Cześć 
P. P rezy d en ta  i M arszałka P iłsudsk iego  
obaj gośc ie  od jecha li  na W ystaw ę K sią
żki, k tó rą  prow adzen i przez prof. S talę , 
prof, K ubackiego  i dra  Nowaka, s z c z e 
gółowo zwiedzili, g łośno  i z c a łe m  u- 
z nan iem  w yrażając się  o jej niezwykle 
cenn ie  w artośc i i don ios łem  dla naszego  
życia ku ltu ra lnego  znaczen iu . S łow a spe  
c jalnej szcze rego  uznania  za trudy  i 
p racę  nad  s tw orzen iem  wystawy złożyli 
obaj Akadem icy  na r ę c e  in ic ja to ra  i wy-

godz . 2— 4 i w n ied z ie lę  22 .IV o d  g odz .  sał. Przybyli oni tutaj, aby T obie  po la konawcy wystawy p. p rezydentow ej Mac
9 — 11 na  s t rz e ln ic y  przy ulicy Ś ląsk ie j  ta c h  20 s ię  przypa trzeć ,  aby Ci przy- k iew iczow ei. ku ra to ra ,  o. o r e z v d e n t a
róg ul. W a s z y n g to n a .  pom nieć , że p rzed  20 laty z jaw iłeś  się

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.- — - j ----------  j  o--*- ------------------------------------------------ ną Toiogr

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując S E  na ob iad

M ackiew icza oraz  grona najbliższych 
w spółpracow ników  z prof Z. W róblem , 
prof. B. S ta lą  i prof. W. K ubackim  na 
cze le

P oby t na W ystawie zakończono w spól
ną fo tografją , poczem  gośc ie  od jecha li

I  Krem i mydło „LACT0LIN“ i
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

5 DźwięKowy Kino-teatr „STYLOWY" S:Jh S
I ■
II■n

HANKA
N ajn o w szy  Polski film dźwiękowy!

N a jn o w szy  s u k c e s  nasze j  
u ro cze j  u lu b ien icy  C zęsto  
ch o w y  INY BENITY. Re-
—  w elac ja  sezo n u !  —  «».«., v
w  dyn amicznem ujęciu ą e n ja ln e g o  r e ż y s e r a  J. D A L A  W* r o l l c h  głównych :
P e r ł a  t e a t r u  i e k r a n u  po l sk iego  INA BENITA w  p o d w ó j n e j  rol i  ma tki  i córki  
Z b ig n ie w  S tan ie w icz  u lub ien iec  kob ie t  — Oryg ina lne  p ieśn i  cygańskie w  w y k o 
nan iu  s ł a w n eg o - zn a k o m i t e g o  ch ó r u  J. S ie m io n io w a  z p o p u l a r n ą  p ieśn ia rką -na j  
zn a ko m i t sz ą  wy k on aw cz y n ią  r o m a n s ó w  cygańskich Olgą K a m ie ń s k ą  na  czele.  

Ż y w io ło w e  t ańce  i pieśni  cygańskie .

Najpiękn ie jszy film 
o snu ty  na t le naj-  
po pu  1 a r n  i e j szego 
ro ma nsu  cygańsk ie  
go OCZY CZARNE

II
« l |II
■II

W ieczorem  w w ypełnionej po brzegi 
sali te a t ru  k am era lnego  odby ł s ię  u ro 
czysty  w ieczór  l i teracki, na który s t a 
wiła się  ca ła  ku ltura lna  C zęstochow a.

P o p rzed za ł  go ak t  pow itan ia  znako
m itych  polskich  pisarzy p rzez  d e legac ję  
szkó ł ś redn ich  naszego  m ias ta ,  k tó ra  z 
w iązankam i kwiatów, n iezwykle licznie 
zeb ra ła  s ię  w hallu  tea tru .

Na sz c z e re  p rzem ów ien ie  jednego  z 
uczniów  odpow iedz ia ł  w zruszony  m istrz  
S ieroszew ski,  poczem  uczen ice  g im n a 
zjów żeńskich  wręczyły gośc iom  kwiaty.

W chwili po jaw ienia  s ię  S ie ro sz e w 
skiego na sali, pub liczność  pow staw szy  
z m ie jsc ,  d ługo  n iem ilknącą  burzą  ok la 
sków, m an ifes tacy jne  zgo tow ała  pow i
tan ie .

S łow o w stępne  o znaczen iu  prowin
cji w życiu państw a  wygłosił W acław 
S ieroszew ski.  Dosto jny  m ów ca, n a w ią z u 
jąc  do sw oich  osob is tych  w spom nień  z

naszem  m ias tem  p o d k re ś l i łm o cn em i ak 
cen tam i ro lę  miasta* prow incjonalnego 
w form ow aniu  w artośc i in te lek tua lnych  
scen tra l izo w an y ch  n a s tę p n ie  w stolicy! 
J a k ą  będz ie  prow incja  —  taką i sto lica  
—  tak iem  i państw o —  oto  końcowy 
m otyw  p rzem ów ien ia  S ie roszew sk iego , 
zakończony p o d z iękow an iem  w imieniii 
A kadem ji in ic ja to ro m  wystawy za  d o k o 
nan ie  dz ie ła  n iep rzem ija jące j  wartośc i.
u • [? !  , p ‘ -N ieb ezp ieczeń s tw o
książki w ygłosił A kadem ik  Irzykowski. 
Ś w ie tn y  publicysta , znakom ity  krytyk i 
n ies trudzony  sz e rm ie rz  i orędow nik  d o 
brej Książki w swym zwięzłym, jakże 
g łęboko  pom yślanym  odczycie ,  t re śc ią  
swą sięgającym  w za m ie rz ch łe  czasy  
papyrusowej pierwociny książki —  da ł  
poparty  bogato  d anem i cyfrowemi, w y czer
pujący ob raz  potężnego rozw oju książki 
w dz ies ią tkach  miljonów egzem plarzy, 
jako św iadec tw o  kultury wieków, z a c h o 
w ane  w licznych b ib ljo tekach  świata . 
Zachodzi n iebezp ieczeńs tw o , że z g ro m a 
dzone  w olbrzym ich  ilościach książki, 
co raz  to  w zbogacane  now em i —  nie 
mogą s tać  s ię  lekturą, nie m ogą być p rz e 
czy tane , w skutek  ograniczonych  m ożli
wości czy tan ia , a n iew spó łm iern ie  w zra 
s ta jącego  tem p a  wydawniczego. J a k k o l
wiek n ieb ezp ieczeń s tw o  n ieczy tane j  a 
zm agazynow anej książki n a raz ie  w P o l
sc e  je s t  n ieznane , to  jednak  należy s t a 
now czo  za trzym ać  „młyny w ydaw nicze” 
aby umożliwić p rzeczy tan ie  każdem u  
każde j książki dobre j.

P re leg en ta  pub liczność  nagrodziła  za 
doskonały  odczy t  rzęs is tem i oklaskam i, 
ż egna jąc  od jeżdża jących  gości s e rd e c z 
nie.

Późno  w ieczo rem  W acław  S ie ro 
szew ski i Karol Irzykowski opuścili  C zę 
stochow ę .

*  *  *

W czoraj w t e a t r z e  w im ieniu  „S ło  
wa C zęs to ch o w sk ieg o ” prof. W róbel 
w ręczył W. S ie ro szew sk iem u  sp e c ja ln e  
num ery  n aszego  pism a, a p. Cz. O tręb -  
ski ozdobn ie  wykonane, z łocone  z podo
b izną  S ie ro szew sk ieg o  n u m ery  cz ę s to  
chow sk ie j jednodniów ki l i te rack ie j .

Grzywny za znęcanie  się nad 
zw ierzętam i. W obec  p ow tarza jących  
s ię  ustaw iczn ie  wypadków znęcan ia  się 
n ad  zw ierzę tam i w icem in is te r  spraw  
w ew nętrznych , p. Dolanowski, w y s to so 
wał do  w ojewodów pismo, za leca jące  u- 
pow ażnien ie  funkc jonarjuszom  P. P. do 
n ak ładan ia  grzywien za w ykroczenie  
przeciw ko rozpo rządzen iu  P. P re z y d e n ta  
Rzplitej o och ron ie  zwierząt.

Karanie grzywnam i osób, znęca jących  
s ię  n ad  zw ierzę tam i przyczynić s ię  po
winno do  zaham ow an ia  objaw ów  z d z i 
czen ia  zdarza jących  się  wśród ludności.

Pran ie  I u rządzen ia  pralni. R e
z y g n u ją c  z z o rg a n iz o w a n ia  w b ie ż ą c y m  
ro k u  o g ó lne j  w y s taw y  p. n. „P o k az  go 
sp o d a r s tw a  d o m o w e g o " ,  o b e jm u ją c e j  
ca ło k sz ta ł t  sp raw , zw iązan y ch  z p r o w a 
d z e n ie m  d o m u ,  Z w iązek  P ań  D o m u  
p rz y s tę p u je  d o  u rz ą d z e n ia  w e  w ła sn y m  
lokalu  s z e re g u  m n ie jsz y c h  w y s taw , z 
k tó ry ch  k a ż d a  o b e jm ie  p e w ie n  ty lko  
dział p racy  d o m o w e j  k o b ie t .

O b e c n ie  zos ta ła  p rz y g o to w a n ą  w y
s taw a  p ra n ia  i u r z ą d z e ń  p ra ln i .

Z a rz ą d  zw iązku  w ychodzi  z z a ło ż e 
nia , iż p ra n ie  je s t  c z y n n o śc ią  d o m o w ą  
najc ięższą,  n a jb a rd z ie j  w y m a g a ją c ą  p i e 
czo łow itośc i ,  a j e d n o c z e ś n ie  n a jm n ie j  
d o tą d  z o rg a n iz o w a n ą ,  zpo śró d  w s z y s t 
kich p o z o s ta ły c h  c zy n n o śc i  g o s p o d a r 
sk ich .

Pokaz  p ra n ia  o b e jm ie  w szystk ie  m e  
to d y  p ra n ia  (m e c h a n ic z n e g o ,  c h e m ic z 
n e g o  i ręcznego) ,  wszystkie , u ła tw ia ją 
ce  p ran ie ,  p rzy rząd y  i ś rodk i  c h e m ic z 
ne , o raz  sp rz ę ty  d o  p rz e c h o w y w an ia  
b ru d n e j  b ie lizny  i n o w o c z e sn e  p rz y rz ą 
d y  d o  p ra so w a n ia .

Na w y s taw ie  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  c a 
ło d z ie n n e  p o k azy  p ra n ia  na  z im n o  s u 
k ie n  i b lu zek  je d w a b n y c h  o raz  t r y k o 
taży  w e łn ia n y c h ,  p rzy n ie s io n y ch  przez 
o so b y  z w ied za jące .

C o d z ień  w y g ła sz a n e  b ę d ą  p o g a d a n 
ki z dz ia łu  p ra n ia  i p ra s o w a n ia  dla 
p a ń  d o m u  i p o m o c n ic .

Z a rząd  Z w iązku  n ie  w ą tp i ,  że  w y 
s ta w a  w zbudzi z a in te re so w a n ie ,  że  każ 
d a  g o s p o d y n i  z e c h c e  o b e j rz e ć  n o w o 
c z e sn e  przyrządy , k tó rych  m o d e le ,  sp ro  
w a d z o n e  z W arszaw y, zos ta ły  w y k o n a 
n e  p rzez  m ie js c o w e  f irm y  r z e m ie ś l 
n icze .

P o k az  ro zp o czy n a  s ię  w ś ro d ę ,  25 
b .m . o godz. 10 ra n o  w loka lu  Z w ią 
zku przy ul. K ilińsk iego  13.
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Obchód 3-go Haja I zbiórki na 
*>Dar Narodowy11. W dniu 25 b. m.
°  godzinie 19 ej w lokalu magistratu 
(pokój Nr. 1) odbędzie się organizacyj
ne zebranie miejskiego komitetu oby
watelskiego zbiórki na „Dar Narodowy”.

Ze względu na doniosły cel i zada
nie Komitetu zbiórki spodziewamy się, 
sPołeczeństwo częstochowskie przyjdzie 
} pomocą w tej pracy obywatelskiej i 
jaknajliczniejszy przyjmiepudział w pra
cach Komitetu.

Z TOZU. W niedzielę, 22 b. m. o 
ęodz. 16 odbędzie się w lokalu Związ
ku Żydów byłych Uczestników Walki o 
Niepodległość Polski, przy ul, Koperni
ka 4 | 6, odczyt p. dr. M. Kon-Szajno- 
wej n. t. „Choroby weneryczne wśród 
kobiet”. Wstęp wolny.

t  *f  * *

Sekcja opieki nad d zieck iem  szkol-  
n em  przeprowadziła akcję odzieżową.  
O gółem  rozdano na  św ięta  w ie lk a n o c 
ne 130 k om pletów  now ych ubrań i bie  
lizny dla biednej dziatwy.

W a rto ść  ro zd an e j  odzieży  w ynosi 
P rzeszło  800 zł. z c z e g o  g o to w k ą  w y 
d a n o  zł. 456.08 re sz tę  zaś  z e b ra n o  w 
n a tu rz e  w m ie jsco w y ch  fa b ry k ach .

Sekcja wyraża serdeczne podzięko
wanie wszystkim ofiarodawcom a szcze
gólnie dyrekcjom fabryk: „Częstocho- 
wianka”, „Peltzery”, „Stradom", „Gna- 
szyńska M anufaktura”, „Lewlen”, „Ko- 
julen” oraz paniom, które pracą swą 
Przyczyniły się do powodzenia tej akcji.

Akcją kierowała p. d-rowa J . Lipiń
ska, przy współpracy p.p.: d-rowej Epsz- 
tejnowej i Erlichowej.

Odczyt p. St. Wallmana. W nad
chodzącą niedzielę w sali teatru kolejo- 
Wego o godz. 15 z inicjatywy Przyspo
sobienia Wojskowego Kolejarzy odbędzie 
s<ę odczyt p. Stanisława Wallmana na 
temat nowej ustawy samorządowej i re
gulaminu wyborczego.

Z Częstochowskiego Klubu Mo
tocyklowego. Częstochowski Klub Mo 
tocyklowy urządza w dzisiejszą niedzie- 

drugą wycieczkę motocyklową, popo
łudniową.

Zbiórka Członków i sympatyków na 
P*scu magistrackim, skąd nastąpi wspól
ny wyjazd, punktualnie o godz. 13.15.

Plaaowali włamanie do banku?
Ubiegłej nocy dozorca domu N° 12 przy 
Ol- Panny Marji zauważył 2-ch podej
rzanych mężczyzn, przechadzających się 
Po ganku I piętra i zaglądających przez 
°kno  do mieszczącego się w tym do
mu lokalu Spółdzielczego BanKu Rze
mieślniczego Domyślając się, że ma 
do czynienia ze złodziejami, planują
cymi włamanie do banku, dozorca 
wszczął alarm, naskutek którego osob
nicy ci rzucili się do ucieczki, przesko
czyli przez parkan ogrodu i tamtędy 
dostali się na ul. Wilsona, znikając w 
ciemnościach nocy.

Florian Markowski znów przed 
sądem. Skazany przez sąd okręgowy w 
dniu 30 stycznia osławiony Florjan Mar- 
feowski, członek koła młodych stronnic
twa narodowego, odpowiadał wczoraj 
Przed sądem grodzkim za znieważenie 
słowne funkcjonarjusza policji. Nowy ten 
lecz prawdopodobnie nie ostatni występ 
Markowskiego miał miejsce 4 marca rb. 
Markowski w stanie nietrzeźwym, wy
wołał wielką awanturę na ulicy, a gdy 
przybyły na miejsce zajścia posterunko' 
WV usiłował doprowadzić go do komi- 

* sarjatu, znieważył słownie przedstawi
a ł  cielą władzy, używając pod jego adre- 
^  sem najbardziej ordynarnych wyrażeń.

Za opilstwo Markowski ukarany zo
stał już administracyjnie przez staros
two, wczoraj zaś sąd grodzki za obrazę 
policji skazał go na tydzień bezwzględ
nego aresztu.

Dyrekcja PaństwowegoSeminarjum 
nauczycielskiego męskiego 

w Częstochowie
zawiadamia, że podania o przyjęcie do pierw
szego oddziału Szkoły Ćwiczeń przy Państwo 
wem Seminarjum nauczycielskiem ul. Jasno
górska Nr. 64 można składać w Sekretariacie 
szkoły w godzinach urzędowych począwszy od 
dnia 23 kwietnia b.r. Do oddziału pierwszego 
mogą być przyjęte dzieci kończące 7 lat (chłop
cy i dziewczynki). Do podania dołączyć trze 
ba świadectwo urodzenia oraz świadectwo 
szczepienia ospy- Poza niewielką opłatą rzą
dową (40 złotych półrocznie — funkcjonariu
sze państwowi zniżka do połowy) nauka jest 

dF* bezpłatna.
Dyrektor Seminarjum 

Matuszkiewicz Władysław

Prywatne Zakłady Naukowe Zgromadzenia S S. Niepokala
nego Poczęcia Naśw. Marji Panny z prawami szkół państwowych 
w Jazłowcu pow Buczacz Małopolska Wschodnia:

GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE.
SEMINARJUM GOSPODARCZE.

Zapewniają sw ym  wychowankom:
1) Pełną naukę w zakresie programów szkolnych, a ponadto naukę języków 

nowoczesnych i muzyki dla zdolnych,
2) Inteligentną i troskliwą opiekę wychowawczą.
3) W zorow e utrzymanie internatowe.
4) Pobyt w zdrowym podolsko-wyżynnym klimacie i swobodę uprawiania wszel

kich sportów dziewczęcych,
5) Pomoc w uczeniu się i opiekę lekarską.
Wszelkich szczegółowych informacyj- udziela klasztor Zgromadzenia 

S. S. Niepok. Poczęcia Najśw. Marji Panny.

Ogłoszenie.
Zarząd  Miejski w C zęstochow ie  W odociąg i i Kanalizacja p o d a je  do 

w iad o m o śc i  pp. właścicieli n ie ruchom ośc i ,  że
1) p o b ó r  i e g zek u c ja  o p ła t  za p raw o korzystania  z w odoc iągu  

i kana łu  zos ta ją  w s trzy m an e  do  dn ia  31 m a ja  1934 roku. 
w y m ie rzo n e  op ła ty  zo s tan ą  u m o rz o n e ,  a u iszczone —  
za liczone  na należności za w o d ę  i kanały  albo  koszty 
p rzy łączenia
dalszy  w ym iar  o p ła t  zos tan ie  w strzym any  

d la  tych właścicieli  n ie ru ch o m o śc i ,  k tórzy zgłoszą w Dyrekcji W odoc iągów  
i Kanalizacji do  31 m a ja  1934 roku  rozpoczęcie  robó t insta lacy jnych  lub 
p rzed s taw ią  w ty m  te rm in ie  odp is  u m o w y  z in s ta la to rem  na  w y k o n an ie  
instalacji.

Bliższych in fo rm acy j udziela  D yrekcja  W odoc iągów  i Kanalizacji. 
C zęs tochow a, dn. 20 kw ietn ia  1934 r.
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Akcja budowy domów robotniczych już rozpoczpta
Wczoraj odbyło się w Warszawie 

inauguracyjne posiedzenie rady nadzor
czej T-wa Budowy Osiedli Robotni
czych.

Na prezesa rady nadzorczej T wa po
wołano dyr. Garbusińskiego, a na wice' 
prezesa dyr. Madeyskiego. Dyrektorem 
Towarzystwa Osiedli Robotniczych mia
nowany został wicedyrektor Głównego 
Urzędu Statystycznego, p. Jan Strze
lecki.

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
następne posiedzenie władz Towarzy
stwa, celem uzgodnienia współpracy no
wej placówki z Funduszem Pracy oraz 
z Bankiem Gospodarstwa Krajowego.

Tegoroczna kampanja budowlano- 
mieszkaniowa, przeprowadzona jest głów 
nie w celu budowy tanich domów włas
nych przez posiadaczy pewnych kwot 
oszczędnościowych, któreby mogły po
kryć około połowy kosztów budowy. — 
W kampanji tej prowadzona będzie spe
cjalna akcja budowy mieszkań robotni
czych, dotycząca budowy domów o mie
szkaniach pierwszej potrzeby i zarazem 
najtańszych. Zasady kredytowania bu
downictwa robotniczego przewidują moż
liwość finansowania ustalonego maksi
mum, a pokrywające zarazem minimum 
potrzeb mieszkaniowych. Obniżenia ko
sztów budowy domów robotniczych za
bezpieczone jest przez ograniczenie mak
symalnej sumy pożyczki do czterech

względnie pięciu tysięcy złotych na jed
no mieszkanie i przez ograniczenie kre
dytowania do budownictwa zbioro
wego.

Celem zapewnienia akcji tej szybkiej 
jej realizacji, oraz utrzymania jej w ści
słym kierunku zamierzonym powołana 
została specjalna spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością p. n. Towarzystwo 
Osiedli Robotniczych, które bądź sama 
przeprowadza budowę, bądź zleca ją in
stytucjom. Akcję tę sfinansują kredyty, 
pochodzące z Funduszu Pracy i Fundu
szu Inwestycyjnego Oprocentowanie tych 
kredytów wyniesie zasadniczo 2 proc. 
w stosunku rocznym. Kredyty te prze
znaczone być mogą jedynie na finanso
wanie budownictwa zbiorowego t. zn. 
osiedli robotniczych, złożonych z dom- 
ków jednorodzinnych na sprzedaż, bądź 
też jednorodzinnych i zbiorowych, wzno
szonych w celu wynajmu.

Tania budowa ma umożliwić robot
nikom nabywanie na własność, względnie 
wynajmowanie mieszkań w tych domach. 
Osiedla te dostępne będą dla robotni
ków, rzemieślników i pracowników umy
słowych, których dochód miesięczny nie 
przekracza 250 zł.

W ten sposób przy pomocy kapita
łów publicznych rozpoczęta zostaje w 
roku bieżącym akcja budowy najtań
szych mieszkań robotniczych, która do
tychczas wobec braku odpowiednich 
form organizacyjnych nie mogła się na
leżycie rozwinąć.

P rz y  zabu rzen iach  w  tra w ie n iu ,  bó la ch  ż o 
łądka,  n a tu ra ln a  w oda  g o r z k a  „F ra n c isz k a -  
J ó z e f a “, pobudza  do w yp ró ż n id n ie ń .  Żą- 

.dae  w  a p te k a c h  i d roger jach ,

budowlanym, a tam gdzie zawarto nowe 
umowy warunki płac są niższe od płac 
zeszłorocznych. Bo przedsiębiorcy właś
nie starają się płace obniżyć do warun
ków płac na robotach publicznych.

W przemyśle budowlanym większość 
robotników zatrudnionych, to robotnicy 
niewykwalifikowani, a więc łatwo jest 
ich rekrutować z kategorji bezrobotnych 
i dyktować im warunki dla bezrobot
nych.

Jeżeli inni przemysłowcy zaczną re 
dukować robotników ze swych zakładów 
pracy, a później „łaskawie” zaofiarowy- 
wać swe usługi Funduszowi Pracy, na
turalnie za otrzymaną pomoc kredyto
wą i „łaskawie” uruchamiać swe zakła
dy pracy na warunkach robót publicz
nych — to bardzo łatwo wszyscy robot
nicy spadną do kategorji bezrobotnych i 
to dziwnego rodzaju, bo do kategorji 
zatrudnionych bezrobotnych.

Na sprawę tę należy zwrócić baczną 
uwagę.

Złoty deszcz w Często
chowie.

Przed kilku dniami podaliśmy wia
domość, o deszczu złotym — to znaczy 
o wielkich wygranych, które przy osta- 
tniem ciągnieniu padły na szereg n u 
merów nacałem  obszarze Polski. O bec
nie dowiadujemy się, że i tym razem 
szczęście nie ominęło Częstochowy, 
gdyż spora kropla tego deszczu padła 
na los Ns 481 obdarzając szcczęśliwców 
znaczną kwotą pieniędzy.

Oczywiście największą atrakcję bę
dzie ciągnienie 4 klasy, rozpoczynające 
się w maju, podczas którego padnie 
wygrana miljona złotych.

W poprzedniej loterji wygrała ten 
miljon Częstochowa, może wedle pra
wa serji i teraz padnie u nas.

Chcąc uwolnić męża, symulowa
ła napad. Zameldowała policji Ka
sprzyk Julja, zam. we wsi Doły że 
wczoraj o godz. 15, w czasie, gdy jej 
mąż znajdował się na posterunku P. P. 
Miedźno, jako aresztowany za kradzież 
świń, przyszło do mieszkania 2-ch o- 
sobników, którzy steroryzowali ją i za
brali z szafy portmonetkę, zawierającą 
50 zł. i około 50 kg. mąki, którą po
rzucili w odległości 40 kroków od do
mu. Jak  dochodzeniem ustalono, to 
powyższy rabunek Kasprzyk symulowa
ła, chcąc przez to spowodować zwol
nienie męża i utrudnić przeciwko nie
mu dochodzenie.

Na sprawę tę
należy zwrócić baczną uwagę.
Wytworzyła się nowa kategorja ro

botników t. zw. bezrobotnych. Ci bez
robotni nie przestają być bezrobotnymi 
nawet gdy są zatrudnieni, bo dla nich 
specjalną się tworzy pracę i specjalne 
warunki pracy jako dla bezrobotnych. 
Robotnik z kategorji bezrobotnych nie 
przestaje być bezrobotnym nawet wtedy 
gdy jest zatrudniony. Piętno bezrobotne
go prześladuje go w pracy i w jego za
robkach.

Ta kategorja robotników zaczyna być 
groźną dla robotników, zatrudnionych 
przy normalnej pracy.

Roboty publiczne prowadzone przy 
pomocy Funduszu Pracy są mniej wy
nagradzane niż roboty normalne- Nadto 
Fundusz Pracy pomaga finansowo przed
siębiorstwom i instytucjom, które pro
wadzą roboty aczkolwiek konieczne do 
przeprowadzenia i powinny być trakto
wane jako roboty normalne, lecz są pod
ciągane do robót niekoniecznych czyli

t. zw. publicznych.
Przedsiębiorcy i instytucje, korzysta

jąc z tej okoliczności stosują płace mniej 
więcej takie same, jak i na robotach 
publicznych.

Obniżone warunki płac przez długo
trwały kryzys łatwo jest dzisiaj obniżać 
pod pozorem zatrudnienia robotników z 
„łaski dobrodziejstwa” tych właśnie ro
botników z kategorji bezrobotnych. Gdy
by dzisiaj Fundusz Pracy zdołał zatrud
nić wszystkich bezrobotnych, to groziło
by wszystkim robotnikom wielką kata
strofą obniżenia płac ogólnie do pozio
mu płac dla bezrobotnych.

Sprawa więc warunków płac na ro
botach publicznych staje się już obec 
nie zagadnieniem, nad którem należy 
się poważnie zastanowić.

Mamy już jaskrawy tego przykład 
wobec uruchomienia normalnych robót 
budowlanych. Prawie we wszystkich 
miastach istnieją zatBrgi w przemyśle

O bw ieszczenie N. Km. 2420-33.
K om orn ik  S ą d u  G rodzk iego  w  Często

ch o w ie  I r e w iru  u rzędu jący  w  C zęsto 
c h o w ie  p rzy  ulicy  W a s z y n g to n a  pod  Nr. 42, 
s tosow nie  do art. 679 K.P.C. obw ieszcza,  że  w 
dniu  30 m a ja  1934 ro k u  od godz. 10 rano w  
sali p o s ie d z e ń  Nr 3, S ąd u  G rodzkiego  w 
C z ęs to ch o w ie  odbędz ie  się  sp rze d aż  z p u b 
licznej licytacji n ie ru c h o m o śc i  m ie jsk ie j  
sk łada jące j  s ię  z częśc iow o  z a b u d o w an e g o  
p lacu  o o g ó ln e j  p o w ie rz c h n i  7775 m tr  kw. 
z budynkam i,  p o ło ż o n e j  w  C zęs tochow ie ,  
p rz y  u licy  D ą b ro w sk ie g o  p o w ie c ie  cz ęs to 
chow sk im , w o je w ó d z tw ie  Kieleckiem , o- 
znacz. polic . Nr 45, o b e jm u ją c e j  p o w ie r z 
chni jak  w y ż e j  7775 m tr .  kw., k tó ra  s ta n o 
wi w łasność  B o les ław a  i H e le n y  małż. Nie- 
m ie rko .

N ie ruchom ość  ta  ma u rzą d zo n ą  k s ięgę  
h ip o te c z n ą  w  W y d z ia le  H ipo tecznym  w  
C z ę s to c h o w ie  ozna cz o n ą  Nr. 1896 re p .  hip .

P oW yższa n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  o szaco 
w an a  na su m ę 64.426 zł., s p r z e d a ż  zaś  r o z 
poczn ie  się od ceny  w y w o ła n ia  t. j. od 
kw oty  zł. 48.319.50.

L icy tan t ,  p rzy s tę p u ją cy  do p r z e ta r g u ,  po 
w in ien  z łożyć r ę k o jm ię  w  go tow iźn ie  w  
kw ocie  zł. 6442.60, albo w  tak ich  p a p ie ra c h  
w a r to śc io w y ch  b ądź  w  k s ią że cz k ac h  w k ład  
kow ych  insty tucy j ,  w k tó ry ch  wolno  um iesz  
czać fu n d u sze  m ało le tn ich .  P a p ie ry  w a r to  
ś c io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w ar to śc i  3/4 części ce 
ny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji b ę d ą  za ch o w a
n e  u s ta w o w e  w aru n k i  licy tacy jne ,  o ile do- 
d a tk o w e m  p u b lic zn e m  o b w ie sz c z e n ie m  nie 
b ę d ą  p o d a n e  do w iadom ości w arunk i o d 
m ienne .  P ra w a  osób  t rze c ic h  n ie  b ęd ą  
p rz e sz k o d ą  do licytacji i p rzy są d ze n ia  w łas  
nośc i  na  r z e c z  n a b y w c y  bez  z a s t r z e ż e ń ,  
je że l i  o soby  t e  p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e  
ta rg u  n ie  z łożą  dow odu ,  że  w n ios ły  p o 
w ó d z tw o  o zw o ln ie n ie  n ie ruchom ośc i  lub  
je j  części od  eg z ek u c j i  i że  u zy sk a ły  p o s 
ta n o w ie n ie  w łaśc iw ego  sądu, n ak a zu jąc e  za  
w ie s z e n ie  egzekucji-  W  ciągu  osta tn ich  
2-ch tygodni p rz e d  l icy tacją  w olno  og lądać 
n ie ru c h o m o ść  w  dni p o w sze d n ie  od g o d z i
ny  8-ej do 18-tej, akta za ś  p o s tę p o w an ia  
egzekucy jnego  m o ż n a  p rzeg lądać  w  sądzie.

C zęstochow a,  dn ia  17 k w ie tn ia  1934 r.
K om ornik  J .  K o s s e k .



6 „ S Ł O W O * Nr. 91

Drugi bataljon  pracy opuScił 
Częstochowę. Onegdaj wyjechał z 
Częstochowy, udając się na Polesie, dru 
gi bataljon pracy w liczbie 100 osób.' 
Bataljon ten podobnie jak pierwszy, któ
ry zatrudniony jest w Sandomierzu, two
rzy młodzież w wieku od 16 do 20 lat, 
zgrupowana w rozwijającej się stale, wy
kazującej wielką żywotność, Organizacji 
Młodzieży Pracującej (OM P.)

W poniedziałek, 23 b. m. OMP. wy
syła na roboty do Sandomierza dalsze 
50 osób. Wyjazd tej grupy nastąpi o 
godz. 15-tej.

W ystępy uliczne „K ulasa"  i je 
go kom pana. Stefan - Michał Jarząbek 
(Spadzista 22), znany wśród m iejsco
wych szumowin pod przezwiskiem „Ku
las” i jego kolega, Feliks Siwek (Piłsud
skiego 31) zaczepiali wczoraj na ulicy 
przechodniów i jednego z nich pobili. 
Gdy policjant chciał ich wylegitymować, 
rzucili się do ucieczki i schronili się 
do lokalu Chrześcijańskiego Związku 
(Ch. D.) przy ul. Narutowicza. Odnalazła 
ich tam policja i nazwiska ich umiesz
czone zostały w protokuie.

Słowo sportowe
W  niedz ie lę ,  22 b .m.  s t a r a n i e m  Czę 

s t o c h o w s k i e g o  P o d o k r ę g u  Gier  S p o r t o 
wych o d b ę d z i e  się p r o p a g a n d o w y  m ecz  
w s i a tk ó w k ę  i koszyk ,  m i ę d z y  p a n ó w  te a  
m e m  C z ę s t o c h o w y  k lasy  „ B ”, a r e p r e 
z e n t a c j ą  R ako w a  R ak ó w  r e p r e z e n t o w a
ny będ z ie  w ył ączn ie  przez T. G. S. „So 
k ó ł ”.

W r a m a c h  s p o t k a n i a  r e pr ezen ta c j i  
o d b ę d z i e  się c ie k a w a  roz gryw ka  w s ia t  
k ó w k ę  i k o s z y k ó w k ę  m i ę d z y  K. O S. 
„V ic to r i a”— a m i e j s c o w ą  P o d c h o r ą ż ó w 
ką  i w s i a tk ó w k ę  pa ń  T.G S. „ S o k ó ł ”—  
M a k k a b i  II.

S p o d z i e w a ć  s ię na leży,  iż in ic j a ty
w a  ru c h l i w e g o  P o o k r ę g u  Gier  S p o r t o 
w ych  s p o t k a  s ię  z p o p a r c i e m  S p o ł e 
c zeń s t w a  Rak ows kiego .

Skra — Turyści. W  niedz ie lę,  22 
b. m.  o  godz .  16 na  bo is ku  m ie js k ie m  
na  Z aw od z iu  o d b ę d z i e  się m ecz  o 
mist rz,  kl. „fl" p o m i ę d z y  S k rą  i T u r y 
s ta m i .  Mecz  z a p o w i a d a  się sen sa cy jn ie ,  
b o w i e m  Turyści  w y s t ą p ią  w sk ł adz i e  
w z m o c n i o n y m  przez  braci  Małasiewi-  
czów i S e w e r y n a  i dążyć  b ę d ą  za wsze l 
ką  c e n ę  do  zwycięs twa ,  k tóre  pozwol i 
im os w o b o d z ić  się od groź by  s p a d k u  
d o  kl. „ B ”. N a t o m i a s t  Skra  sp r o w a d z a  
sp ec ja ln ie  na  ten  m ecz  r e p r e z e n t a c y j 
n e g o  gracza  d r u ż y n y  rob ot n ic ze j  P o l 
ski,  L a n g n e r a .  S ą d z ą c  z tyćh p r z y g o t o 
wań,  m e c z  z a p o w ia d a  s ię  na p r a w d z i 
wą ucz tę  dla z n a w c ó w  s p o r t u  p i łkar 
skiego.

W p r z e d m e c z u  o godz.  14 —  s p o t 
k a ją  s ię  My szków  z Błyska wicą  o mistrz,  
kl. „ B ”. Ze  względu  n a  to,  że Myszków 
w r ub.  zos ta ł  w y e l i m i n o w a n y  z kl. 
„ f l ”, bę dz i e  się s ta r a ł  z p o w r o t e m  a- 
w a n s o w a ć .  W duże j  m ierze  za leżeć  b ę  
dz ie  to od  Błyskawicy ,  k tór a  w d a n e j  
chwili  j es t  na js i ln ie j szą  d r u ż y n ą  ż y d o 
w sk ą  w C zęs t o c h o w ie  i myśl i  p o w a ż 
n ie  o wejśc iu do  kl. „ f l ” .

Potrzebni ak w izytorzy  i ak w izytor-  
Ki. Z głoszen ia  do E lektrow ni, pokój 
propagandy w  godzinach 10— 12, do 
dnia 24 b.m . 532.

6-k lasow a K oedukacyjna Szkoła P ow szechna
oraz  Przedszkole

STANISŁAWY LIGĘZÓWNY W CZĘSTOCHOWIE
Al. Kościuszki 8. Telefon 11-86.

P rzyjm uje z a p isy  d z ie c i na n o w y  rok  szk o ln y  1934-35 do w sz y s tk ic h  k la s  
oraz P rzed szk o la . — K a n cela rja  czy n n a  cod z ien n ie  od  go d zin y  9 do 16. 

F u n k cjon arju szem  p ań stw o w y m  o ra z  n iezam ożn ym  
= = = = =  u d z ie la  s ię  zn aczn ej zn iżk i. = = = = =

P O K A Z  G O S P O D A R S T W A  DOMOWEGO
I. DZIAŁ PRANIA otwar ty  codz ie nni e  

od godz.  10 d o  19,
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N o w o c z e s n e  u r z ą d z e n i a  i p r z y rz ą d y  do  p ra n ia .  
S ta te  p o k a z y  p r a n ia  n a  z im n o  w e łen  i j ed w ab i .

ul. K i l iń s k ie g o  13.

K U P O N  U L G O W Y  
d l a  c z y t e l n i k ó w  „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO"

do kinoteatru „ A T L A N T I C "
T R A D E R  HORN £ rr . £ fna wspaniały program: najpotęż

n ie jsze  arcydzieło  świata p. t . — 
dzikich Nowa ofiara krw iożerczego  plemienia. Emocjonujące odnalezienie  bia
łej kobiety. Nad program: D o s k o n a ł a  g r o t e s k a  r y s u n k o w a  oraz przep ięk 

ne zdjęc ia  z natury ŚWIAT ROŚLIN.
Okazic ie l  n in ie j sz ego  k u p o n u  m a  p r a w o  do  n aby c ia  1 bi letu zn iżkowego:  na  
III mi e j sce  25 gr . II m ie j sc e  za 35 gr., na  I m ie j sce  za 50 gr., do  loży 80 gr.,

wiaz z wszelkiemi nadprogramowemi dopłatami.
N a le ż y  w y c ią ć  1 p rzed ło ży ć  w  k a s ie  K in o tea tru  „ATLANTIC**

N i e w a ż n y  w  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a .

Złodziej międzynarodowy
na zabawie sylwestrowej.

B ujn ą  przesz łość  k r y m in a ln ą  m a  za 
s o b ą  41 -letni J a n  S ikora .  S p e c ja ln oś c ią  
je g o  są  kradz i eże .  Po d  w z g l ę d e m  ich 
w y k o n a n i a  w y k a z u je  o n  n iezwykłą p o 
m ysło woś ć ,  k tó ra  z n a n a  jes t  n ie ty lko  
policji polskiej ,  a le  i f r ancuskie j  i b e l 
gijskiej.  J a k  b o w i e m  wyn ika  z ak t  s ą d o 
wych,  S ikora  bawił  na  „g o śc in n y ch  w y 
s t ę p a c h ” zag ra n ic ą  i z t e g o  ty tu łu  
m a  za s o b ą  szereg  w yrokó w s k a z u j ą 
cych,  p r z y c z e m  w e  wszys tk ich  w y p a d 
ka ch  kary  odc ie rp ia ł .  W Po ls ce  p i ę c i o 
k ro t n ie  był k a ra n y  za k r adz ie że .  W li
s to p a d z ie  ub.  roku  opuśc i ł  do pi e ro  w i ę 
z ien ie  na  Zawodziu,  a już  w Nowy Rok 
d o k o n a ł  n o w e g o  przes tę ps tw a ,  za k tóre  
o d p o w ia d a ł  wczora j  p rzed  s ą d e m  g ro d z 
k i m .

Szczegół y  t e g o  o s t a tn ie g o  w y s t ę p u  
S ikory  s ą  na s t ęp u ją ce :

W  sali S t raży  O g n io w e j  o d b y w a ł a  
s ię  z a b a w a  sy lw es t row a .  Przybył  na  nią  
równ ież  Mrow ieć ,  c h c ą c  za bawi ć  się 
i „ o b ł o w i ć ” j e d n o c z e ś n i e .  S ikora  s z u 
kał sw ych  przyszłych of iar  w ś r ó d  t a ń 
czących  par ,  lecz t y m  r a z e m  n a i w n y c h

nie  było.  W o b e c  te g o  p os ta now i ł  o- 
puśc ić  n i e g o ś c i n n n e  progi .  Nie chciał ,  
a b y  N o w y  Rok po wi ta ł  p o d  z n a k i e m  
n i e p o w o d z e n ia .  Gdy znalaz ł  się n a  s c h o 
dach ,  w io d ą c y c h  na  p o dw ór ze ,  na tk n ą ł  
s ię  na  z d ą ż a j ą c e g o  w t y m  s a m y m  k i e 
r u n k u  p. Kazimierza  Micha lczyka ,  k tó 
ry chc iał  och łodz ić  s ię t r ochę .  S iko ra  
poczuł  n a g le  d o  n i e z n a n e g o  m u  p. Ka 
z imierza  wie lką  s y m p a t j ę  i by n a w i ą 
zać  z n a j o m o ś ć  z a g a d n ą ł  go:

—  Czy n ie  m a  p an  żalu do  m n i e ?
—  flleż, co pan  mó wi ,  p rzec ież  m y  

s ię  wc a le  n ie  z n a m y  —  odp o w ied z ia ł  
z a gadn ię ty .

S ikora n ie  speszył  się t ą  o d p o w i e 
dzią i po rw ał  n a g le  p Kazimi erza  w o- 
bjęc ia ,  tu lą c  go  m i ł oś n i e  do  s iebie .  Po  
chwili  złodziej  u lo tn i ł  się,  a w raz  z 
n im  z e g a re k  s r e b r n y  p. Mi cha lczyka ,  
k tó ry  b rak  c z a s o m ie r zu  s twierdz i ł  d o 
p ie ro  po  k i l kunas tu  m i n u t a c h .  Z a w i a 
d o m i o n a  o kradz ieży  pol icja S i kor ę  u- 
j ęła.

W czora j  s ą d  skaza ł  go  n a  8 m i e 
s ię cy  więz ien ia .

O B R A Z K I SĄ D O W E .
R ó że  i w y b o r o w a .

Pan Agaton Pisko rsk i  posiada po
ciąg  pośpieszny do napojów alkoholo
wych i co za tera idzie, grono dobra
nych przyjaciół.

Dwie te  okoliczności sprawiły, S e  p. 
P iskorski wracając w miłej kampanji z 
Nowego Rynku do domu na ul. Saiadec- 
kieh znalazł się niespodzianie wraz z

OBWIESZCZENIE.
Z arząd  G m i n y  W y z n a n i o w e j  Ż y d o w s k i e j  w C z ę s t o c h o w i e  z a w i a 

d a m i a  n i n ie j s ze m  iż s t o s o w n i e  d o  art .  13 p r z e p is ó w  o or ganiz ac j i  g m in  
w y z n a n i o w y c h  ży d o w sk ic h  (Dz. U. R. P. Nr. 52/28) b u d ż e t  i lista sk ł a d e k  
na  rok  1934 w y ło ż o n e  są do  w g lą d u  dla cz ło n k ó w  g m i n y  w kance la r j i  
g m i n n e j ,  N o w y  Ry nek  Nr. 14 od dni a  23-go do  d ni a  30-go b m. w g o 
dz inach  b iuro wyc h.

W p rzec iągu  w s p o m n i a n e g o  wyżej t e r m i n u  przys ługu je  cz ł o n k o m  
g m i n y  p r a w o  w n o s z e n ia  na ręce  Za rządu  u m o t y w o w a n e  p i s e m n i e  zaża lenia .

Zaża l e n ia  w n i e s i o n e  po  up ły w ie  po w y ż sz e g o  t e r m i n u  p o z o s t a n ą  
— ja k o  o p ó ź n i o n e — bez  r o z p o z n a n i a .

ZARZĄD GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDOWSKIEJ
C z ę s to c h o w a ,  dn ia  20 kw ie tn ia  1934 r.W C z ę s t o c h o w i e .  ___

NAJTAŃSZE ZRODŁO
U rz ą d z e n ia  s a n i t a r n e  — a r ty k u ły  w o d o c ią 
gow e ,  w a n n y  ż e l iw n e ,  m isk i  k lo z e to w e ,  u- 
m yw a lk i  f a ja n so w e  i że l iw ne ,  z lewy,  z m y 
waki,  ru ry  g a z o w e  i ż e l iw n e  w o d o c iąg o w e .  
P ie c e  m ie d z i a n e  ł a z ie n k o w e ,  w s z e lk ie  k r a 

ny, b a te r je  i ł ą c zn ik i  w o d o c ią g o w e  itd.

B lachy ,  P rę ty ,  Rury m ie d z ia n e ,  m o s i ę ż n e ,  
a lu m in jo w e  i k o lo ro w e .  C yna  i o łó w  w b lo 
k a ch  i p rę ta c h .  D ru t  m o s ię ż n y ,  ż e la z n y  w 
k r ę g a c h  i p r ę ta c h .  B e d n a r k a  z im n o  w a lc o  
w a n a .  T len ,  Karbid ,  Pa ln ik i ,  W ęż e  g u m o w e ,  
A p a ra ty  i w sze lk ie  c z ę śc i  d o  s p a w a n ia  itd.

Firma „ M E T A L 0 P R 0 D U K T ‘, Częstochowa, Aleja Wolności ll i8i
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Telefon 18—08 i 23—70.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

towarzyszami w... Lisiócu.
Jak  tego zdołał dokonać pozostanie 

prawdopodobnie na wieki ta jem nicą pol
skiego monopolu spirytusowego.

G arstka śmiałych podróżników b rn ę
ła ulicami osiedla, płosząc ciszę nocną, 
piękoą pleśnią: „Choć burza huczy w 
koło aa s“ .

Nagle p. Agaton zatrzym ał się i 
wciągnął nosem powietrze.

— Kwiaty czuć —  szepnął. —  To 
nie kwiaty... to stajnia, czyli nawóz, a 
mówiąc poprostu...

— Nieprawda, podsadźcie mnie, niech 
się nawącham, bo kwiaty i wyborowa... 
to moje dwie namiętności.

W ierni druhowie podsadzili p. Aga- 
tona tak serdecznie, że znalazł s ię  po 
drugiej s tron ie  ogrodzenia w klombie 
cudnych herbacianych róż.

Woń kwiatów może uśpić człowieka 
nawet na śmierć, cóż zatem dziwnego, 
że p. Agaton zasnął wkrótce n iespo
kojnym snem człowieka znużonego ży
ciem.

Przyjac ie le  pozostali chwilę za p a r 
kanem, ale doszli wkrótce do wniosku, 
że widocznie „kochany Agacio wpadł w 
sadzawkę i utopił się*,wobec czego odśpie 
wali „Requiem" na cz tery  głosy i z łka 
niem powędrowali dalej.

Pan P iskorski tymczasem wyobraził 
sobie, że znajduje się w domu w b w o -  
jem małżeriskiem łoża, szepnął tedy: 
„Przepraszam  cię Julcia... że ja  t*k te
go,.. w ubrania... ale widzisz Wacuś ko

lejkę... Michał kolejkę... i Edka d ran ia  
znasz... też mnsiał kolejkę... wobec cze
go jes tem  cholerycznie znużony... a l e j a  
się zaraz rozbiorę...*

To powiedziawszy ściągnął z s iebie  
szaty doczesne, pozostawiając jed y n ie  
podwiązki skarpetk i i półbuaiki,

W  takim stro jn  znalazły go ra n 
kiem właścicielki ogrodu, panie C. P r z e 
rażone n iew iasty  z krzykiem chciały 
uciec, ale obudzony ze snu p. Agaton 
zerw ał rozłożysty słonecznik i p rzy 
odziawszy się zgrubsza, począł p rzep ra 
szać za najście ogrodu.

Nic mu to jednak  n ie  pomogło, na 
pomoc zagrożonym niewiastom nadbiegli 
ich mężowie i p. Piskorski został do
starczony na posterunek  policji pod za
rzutem kradzieży kwiatów.

Sąd grodzki skazał go za to na dwa 
tygodnie aresztu.

Wil lę w  Ostrowach 5 pokoi z ogrod em  
w zg lę d n ie  2 pokoje z kuchnią i jed en  

pokój z kuchnią do w ynajęcia. W iadom ość:
te lefon  17-56, „TOZ

Z RADOMSKA.
— Zarząd Miejski za tru d n ił  216  

bezrobotnych . Wielką bolączką dla 
n aszego  m i a s t a  jes t  kwes t ja  bezrobocia .  
S p r a w ę  tę  k o m i s a r z  mias t a  p. 
Landecki  s ta r a  s ię  jakna ikorzystniej  roz
wiązać.  W tym celu poczyni ł  usi lne 
s ta rania,  by za t rudnić  jakna jwiększą i lość  
be z robot nych .  Obecnie  zos ta ło  z a t r u d -  
n ionych  przez  Z a rz ąd  miejski  przy kon
serwacj i  bruków, kanal izacj i  o raz  p lan
ta c ja c h  mi e j sk ich  i be ton ia rni  216 b e z 
robotnych.  Należy się spodziewać,  iż 
w najbl iższym czas ie  zna jdz ie z a t rud n ię  
nie około 400  bezrobotnych .  P o n a d t o  
zachodzi  p r aw do podobieńs tw o za t rudn ię  
nia około  150 bezrobo tn ych  przez  miej" 
s cowe fabryki .  Jeśl i  dodamy,  że Wy
dz iał  Pow ia towy będz ie  mógł  z a t r u d n i ć  
przesz ło  250 osób —  kwest ja  b e z r o b o 
cia będz i e  rozwiązana.

— Napad bandycki we wsi Za
police. Do m ie s z k a n i e  W ł a d y s ła w a  
P o d s ia d łe g o  we  wsi Zapol ice ,  g m i n a  
D m e n i n ,  w ta r g n ę ło  po  pó łn o c y  d w ó c h  
b a n d y t ó w .  J e d e n  z n ich  zgasi ł  p a l ą c ą  
s ię la m p ę ,  p o c z e m  o b y d w a j  przys tąpi l i  
d o  m a łż o n k ó w  Pods iad łych ,  od  k tó ry c h  
pod  g r o ź b ą  r ew o lw eru  i no ża  zażąda li  w y 
d a n i a  p i en iędzy .

W o b e c  o p o r u  ze s t r on y  P o d s i a d ł e 
go  j e d e n  z b a n d y t ó w  strzelił  do  n i e g o  
d w u k r o tn ie ,  lecż ku le  chybi ły ,  gdyż  P o d 
s ia d ły  zdążył  o d s k e c z y ć  za drzwi.  D r u 
gi o p ry s z e k  przys tąp i ł  d o  Podsiadłe j  i 
z a tk a w sz y  jej u s t a  lewą ręką,  a p r a w ą  
grożąc  n o ż e m ,  żąda ł  k a t e g o r y c z n ie  p i e 
n iędzy.  Po d c z a s  s z a m o t a n i a  s t a r u s z k a  
ska leczyła  s o b i e  p a le c  o nóż b a n d y t y .

G d y  j e d n a k  n a p a s t o w a n y m  ud a ło  
się wszcząć  a la rm ,  bandyc i ,  n ie  z d ą 
żyw szy  nic z r a b o w a ć  zbiegli .  J a k o  p o 
de j rzan i  o d o k o n a n i e  n a p a d u  zos ta l i  
a re sz to w an i :  Fe l iks  Goliński ,  ( K ra k o w 
sk a  18), Boles ław  'Wi tcza k  ( K ra k o w s k a  
14), R o m a n  Kubiak,  (C zę s t o c h o w sk a  66) 
i Z y g m u n t  Bylik ze wsi Folwarki .

Pol icja prowadzi  da l sz e  d o c h o d z e n i e .

ił

Do akt Nr. Km. 427/34.
O bw ieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w R adom 
sku U-go rew  Wacław W oźniakowski zam, 
w  Radomsku,‘przy ul. Przedborskiej 35, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że  w  
dniu 26 kwietnia 1934 r., od godz. 10-tej na 
pokrycie należności Mendla Epztajna, o d 
będzie się licytacja publiczna ruchom ości,  
należących do Firmy Józef  Minta i S-ka  
Fabryka Mebli Giętych w  Radomsku w  jej  
lokalu w  Radomsku przy ulicy Koś
ciuszki 7, składających się  z biurka, fo te l i ,  
tapczana, stolika, dywanu, etażerki, kasy  
ogniotrwałej, kredensu, otomany, 2-ch szaf, 
toaletki, nocnych  szafek, szafy fab ryczn ej,  
k rzese ł ,  f iranek, w ieszak ów , zegaru, um y
walni. lam pv ł  innych, oszacowanych na 
łączną sumę 802 z ł ,  które można oglądać 
w  dniu licytacji w miejscu sprzedaży w  
czasie  w y że j  oznaczonym.

Radomsko, dnia 16 kwietnia 1934 roku. 
Do akt Nr. Km. 237/34.

O bwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Radom 

sku rewiru  Ii-go. W a cła w  W oźn iak ow ski,  
zam ieszkały  w Radomsku przy ulicy Przed  
borskiej 35, na zasadzie art. 602 K- P C. o- 
b w iesz cz a  że  w  dniu 27 kwietnia 1934 r. od 
godz. 10-tej na pokrycie należności W ło ś 
ciańskiej S półdz.  Roi Handl. w Radomsku  
odbędzie  się publiczna licytacja ruchom o
ści, należących  do Jana Noconia w  jego lo 
kalu w  Kol. Zdrowa, gm. Rzeki, składają
cych s ię  z 40-tu tys ięcy  c e g ły  palonej, sza 
fy, biurka, stołu i kredensu, oszacowanych  
na łączną sum ę 1195 zł., które można oglą
dać w dniu licytacji w  m iejseu sp rzed aży  
w  czasie w yżej  oznaczonym.

Radomsko, dnia 16 kw ietn ia  1934 roku.
Komornik W, Woźniakowski.



W sprawie osadnictwa w Paranie.
L i g a  M or sk a  i Kolonja lna  p r z y s tą -  

piła do akcj i  osadnicze j  na  t e r e n i e  P a 
ra n y  pod w łas ną  f i rmą Oddzia ł  L .  M. 
1 K. w Częs toc how ie  rozpoczyna  już  
ew idenc j ę  rodz in  ro lniczych ,  k t ó r e b y  
chcia ły  os iedl ić  s ią  na  rol i  w P a r a n i e .

Kandydaci  na wyjazd  mu szą  odpo
wiadać n a s t ę p u ją c y m  min im alnym wa
runkom:

1) P r z y j m u j e  s ię  do wyjazdu  tylko 
rodz iny ,

2) W każdej  rodz in ie  winny  być 
Przyna jm ni e j  dwie osoby,  czyl i  mąż  i 
2ona, zdolne do pra cy  w s tu  procentach .

3) W y je ż d ż a j ą c y  mu szą  być  z zawo
du ro ln ikami ,  p r acu ją cymi  na rol i  aż 
do os ta t n i e j  chwili  i p rzyzwcza jonym i  
do n iewygód życ iowych.

4) Usposo bie n i e  wyje żdża jących  win 
oo  być  racze j  pogodne,  pe łne  in ic ja ty 
wy i ufności  we w ła sn e  siły.  Ludzie ,  
Przyzwycza jen i  do na rzeka ń  i og lądania  
8>Q na p o * o c ,  wyjeżdżać  nie mogą.

ł )  W yje żdż a j ący  muszą  rozporządzać  
odpowiednim zasobem gotów ki  na  zada
tek na z iemię  i ko sz ty  prze j azdu  i u- 
*ządzenia się.

Kosz t  p rze j azdu  w chwil i  obecnej  
°d osoby  doros łe j  wynos i  667 zł. 60 
gr. ,  od dz iecka  do je d n e g o  roku  nic, 
°d dziecka  do pięciu la t  1 | 4 ceny,  od 
dz iecka  do 10-ciu la t  1 | 2 ceny.

Zada te k  na  z iemię  i kosz ty  u r z ą 
dzenia s ię  wyn iosą  r azem  około 500 — 
600 zł. na rodz inę .

Bl iższe  wyl iczenia  oraz in formacje  
Podamy n a ty c h m ia s t  po dokonaniu za- 
h u p n a  ziemi  w P a r a n i e  przez  p r z e d s t a 
wiciela Lig i  p. gen .  S t r zem ie dsk ie go .

Obok b liskiej  już  do z r ea l iz ow an ia  
akcji ko lon izacy jne j  L ig i  i s tn ie je  na 
to r en ie  P a r a n y  s z e r e g  kolonizacyj  p r y 
watnych  i kolonizacja  rządowa.  P r e z y 
dium zarządu  Ligi  po rozważeniu  wa
runków tych  kolonizacyj  zaję ło s t a n o 
wisko p ozyt yw ne  w odnie s ien iu  do k o 
lonizacj i  rządowej  brazy l i j sk i e j  i dwóch 
kolonizacyj  p r yw a tn yc h :  1) A n g ie l s k i e 
go T-wa „ P a r a n a  P l a n t a t i o n s "  i 2)  Pa- 
r *ń8kiej Spółki  Kolonizacyjne j ,  założo- 
n ®j przez  Polaków  paraósk ic h .

To w arzy s t w o  ang ie l s k i e  „ P a r a n a  
P la n ta t i o n s*  pos iada na północy P a r a n y  
Jodem ml l jon  dwieśc ie  tys ięcy  hek ta ró w  
ziemi i l in ją  ko le jową długości  200 
k i l ome t ró w od at. Ou r inhos  w S. Paul o  
do st .  J a t a y  nad r z e k ą  T ig a y  w P a r a 

nie.  Kole j  t ę  T-wo będz ie  budowało 
dalej  p rzez  sam ś rodek  pos iadanych  
te renów.  T e re n y  T-wa pod względem 
urodzajnośc i  na leż ą  do na j le pszyc h  w 
Brazyl j i .  Między innemi  udaje s ię  tam 
znakomic ie  kawa,  w y ma ga jąca ,  j a k  wia
domo, żyzne j  g leby.  Uk sz ta ł to w ani e  
p ow ie rz ch n i  naogół  równe ,  n ada ją ce  się 
do mechan iczne j  uprawy.  Wzni e s ie n i e  
nad  poziomem m orza  w części  z a r e z e r 
wowanej  dla  Po laków dochodzi  do 600 
me t rów.  K l i m a t  ciepły.  Rodein  po l 
skich j e s t  ju ż  około :-0-tu. Na mocy 
umowy z M in i s te r s tw e m  S pr aw  Z a g r a 
n icznych  T  wo zobowiązało się dawać 
p ie rw sz eńs tw o  polskim osadnikom,  przy  
wsze lk i ego  rodza ju  robotach ,  j ak  budo
wa d ró g  w kolonji ,  budowa mostu  przez  
T iba gy  i budowa kolei .  Wie lkość  dział 
ki wynosi  5 a lkrów,  moż na  j e d n a k  n a 
bywać 2 działki na  raz.  J e d e n  a lk ie r  
z awi era  2 i pół  h e k t a r a  albo 4 i pół 
m org ów  polskich.  Cena  j e d n e g o  a lkra  
zos ta ła  us t a lo na  na 400 mi l r e j sów,  to 
j e s t  mnie j  więcej  200 zł., p ła tnych  
albo zgóry ,  albo na sp ł a ty  w n a s t ę p u 
jąc ych  ra tach :

I r a t a  przed  wyjazdem z Polsk i  20 
proc.  na leżnośc i ,  II  r a t a  w końcu 2-go 
roku  20 proc.  na leżnośc i ,  I I I  r a ta  w koń 
cu S-go roku  30 proc. na leżnośc i ,  IV 
r a t a  w końcu 4-go roku  30 proc .  n a 
leżności .

Od należaośc i ,  roz łożonej  na  r a t y  
płaci s ię 8 proc .  rocznie.

Na  kosz ty  u rz ądzeni a  się T wo wy
maga:

1. Oczyszczenie  je d n e g o  a lkra  zie
mi —  300 mi l re j sów,  2. Budo wa  domu 
350, 3. Nas iona  —  50, 4. I n w e n ta r z
żywy 200, 5. Narzędz ia  100, 6. Kosz t
u t r z y m a n ia  w ciągu 6 mies ięcy  po 200 
mi l r e j s ó w  mies ięc zn ie  —  1200 m i l i e j -  
sów. Razem 2200 mi lre jsów.

Z pozycyj  w ym ie n io n y c h  moż na  
skre ś l ić  kosz ty  budowy domu, k tó r y  
osadnik może wybudować  sam, gd yż  na  
wła sne j  działce poza gwoździami ,  k t ó r e  
t r z e b a  kupić,  zna jdz ie wszys tk ie  ma ter -  
ja ły ,  p o t r zeb n e  do budowy domu.  P i e 
ców w domu niema, a p r y m i t y w n ą  kń- 
chen kę  buduje się osobno.  Tak  samo 
mo żna  zmnie jszyć  pozycję na czy szcze
nie ziemi,  zm ni e js za ją c  odpowiednio do 
1 | 2 a lk ra  obszar ,  oczyszczony przez  
adm in is t r a c ję  kolonj i .  Również  kosz ty  
u t r zy man ia ,  za leżn ie  od s t anu  l ic zebn e 

go rodz iny ,  m og ą  być zm nie jsz ane  do 
150 lub 100 mi l re j sów misięcznie .

Ogółem za te m rolnik,  uda jący  się 
na  ko lonję  T-wa angie l sk iego ,  poza ko
sz tami  podróży  powinien pos iadać  kwo
tę  od 800 do 1000 zł.

Ko lo ni zac ja  P a r a ń s k i e j  Spółki  Kolo
n iz acyj ne j  j e s t  nieco tańsz a .  Do Nowej 
Woli ,  kolonj i  t e j  spó łk i  m ożna  jechać ,  
mając  poza  kosz tam i  podróży  kwotę  
500 —  600 zł. Cena  ziemi w Nowej 
Woli wynosi  od 125 i pół do 141 i pół 
r a i l re j sa  za h e k ta r ,  czyl i  p r z e c ię tn i e  
około 330 mi l ro j só w (165 zł.) za s lk ie r ,  
p ła tn ych  w n a s tę p u ją c y c h  r a t ach :  30 
proc.  zg ór y  pr zy  podp isy wa niu  k o n t r a k 
tu,  a r e s z t ę  w te rm in ie  cz t e r ech  la t  w 
r a t ach ,  uzgod nio nyc h  pomiędzy  Z a r z ą 
dem Spółki  i nabywcą .  Odległość  No
wej Woli  od na jb l iższe j  stńcji  k o l e jo 
wej Bon i ta  wynos i  3 0 —40 k i lomet rów.

U k s z ta ł t o w a n ie  t e r e n ó w  lekko  fa l i
s te ,  g le ba  dobra .

N a j t ań sz ą  j e s t  ko loniz ac ja  rządowa,  
k tór e j  kosz t a  w dużej  części  ponos i 
sk a rb  brazyl i j sk i .

T e r e n y  kolonj i  r zą dowej  Marquor  do 
A b ra n to s  są położone  o 90 k i lo met rów  
na północ od K u r y t y b y  na g ran ic y  s tanu  
Sao Paulo.  Komu nik ac ja  z K u r t y b ą  
wozem lub samochodem.  U ksz ta ł to w a
nie pow ierzchni  g ó r z y s t e .  G leba  r ó ż 
ne j  j akośc i  i naog ół  g o r s z a  od gleby  
na t e r e n a c h  T-w a a ng ie l s k ie go  lub 
Spółki  P a r a ń s k i e j  a mie jscami  wręcz  
l icha.  Osadnikom j e d n a k ż e  przys ł uguje  
prawo wyboru  działki.  Mog ą  za tem 
g o r s z y c h  dz ia łek  nie brać.

Dzia łki  ( lo ty )  są wielkośc i 10 a l 
krów (25 h e k ta r ó w ) .  K a ż d a  rodz ina  mo 
że nabyć  1 dz iałkę,  w wyją tkow ych 
wypadkach  dwie.  Cena  działki  wynosi  
do 380 mi l re j só w (do 200 zł.). Z arząd  
kolonji  s t a w ia  na każdej  działce  domek 
3 - i zbow y w cenie  250 mi l ro j sów.  Kosz t  
ku pn a  działki  i domu powinien  być 
u iszezony w ciągu 8 lat ,  p rz yczem  r a 
ta  j e s t  wpłacana w 3 l a t a  po o s ie d le 
niu się.  Po za te m  Zarząd  Kolonji  do
s t a r cza  nas ion na  p ie r wsze  zasiewy 
oraz  daje ua k r e d y t  n a jn ie z b ę d n ie j s ze  
ma sz yn y  i n a r z ę d z i a  ro lnicze .

J a d ą c y  na  ko lo ni zac ję  r z ą d o w ą  win  
ni po opłaceniu  p rze j azdu  posiadać  
kwotę  od 300 do 400 zł.

Ludzie ,  ba rdz i e j  p r zed s i ęb io rc zy  i 
rozpo rządz a ją cy  po opłaceniu  kosz tów 
podró ży  kapi ta l ik iem od 1000 z ło t ych  
wgórę ,  mog ą  urządz ić  s ię  na  s t a r y c h  
kolo njach  w okol icy K u r y t y b y  lub i n n e 
go  mias ta  w P a r a n i e .  W aru nk i ,  na j a 
kich można  nabyć  z iemię  od s t a ry c h  
kolonis tów, są n a j r ó ż n o ro d n ie j s z e  i w 
żadne  formy u jąć s ię  nie dadzą.  Dużo 
bowiem za leży  od tego ,  czy p rzybysz  
wzbudz a  zaufan ie  u ludzi ,  czy t e ż  nie.

I s tn ie ją c y  w K u r y ty b ie  C e u t r a ln y  
Związek Polaków  w Brazyl j i ,  c h ę tn ie  
s łuży  info rmac jam i  w tym względz ie  
i za poś re dn ic tw em  mężów zaufania po 
ko lonjaoh  u ła twia  naby w a n ie  ziemi.

Opła ty  wizowe przy wyjeżdz ie  wy
n o s z ą  od 10 do 30 zł. od p a s z p o r tu  za 
leżn ie  od tego  na  j a k ą  ko lonję  s ię  je -  
dzie.  J a d ą c y  na  ko l onj ę  T - w a  a n g i e l 
sk i ego  są  zwolnien i  od opła ty wizy 
brazy l i j sk ie j ,  ale płacą za ró żne  m a n i 
pulac je ,  związane  z lega l izac ją  zaświad
czeń,  kwo tę  10 zł. Wyjeżdżać  do k o 
lon ji  T-wa ang ie l sk iego  można  ty lko  w

okres ie  od m arca  do s i e rp n ia  włącznie,  
na to m ia s t  do Nowej  Woli ,  do Marquoz  
do A b ra n to s  i na  własne  r yzyko  można  
jechać cały rok.

Bl i ższych  informacyj  udz i e la  p r a g n ą 
cym wy jechać  do P a r a n y  s e k r e t a r j a t  
L ig i  Morsk ie j  i Ko lonja lne j .  Ale ja Wol
ności  17, I  p i ę t ro  w godz ina ch  od 18— 
20 co dz ienn ie  z w y ją tk ie m  świąt .

ZE ŚWIATA.
Trzy powody do rozwodu

Przed jednym  z sądów  londyńskich  
rozegrała się  rozprawa rozwodowa n ie 
jakiej pani Adam s, która oświadczyła ,  
że  nie m oże żyć ze sw oim  m ężem , a 
to z trzech pow odów : pali nadm iernie ,  
zużywa zbyt w ie le  mydła w kąpieli o- 
raz używa jej pasty do  zębów .

Te trzy pow ody uznała pani f ldam s  
za tak pow ażne, że  wniosła skargę roz
w odow ą. N iew iadom o, czy sąd uzna te  
powody...

JaK silna jest niemiecka 
flota powietrzna?

Na łamach  p a ry sk ie g o  ty go dn ika  „Ar  
mee  M o d e r n e '  po jawi ł  s ię  n i ezmi ern ie  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  a r t y k u ł  marsz .  P e 
ta in a  (obecnego  mi",  wojny) ,  ws ławio
nego  o b ron ą  Verd un .  A r t y k u ł  t en  a l a r 
mu je  op in ję  j r a n c u s k ą  możl iwośc ią  ataku 
lo tn iczego  ze s t r o n y  Niemiec  i żąda,  
ażeby  F r a n c j a  s k o n c e n t r o w a ła  swoje  
s i ły  na  w yb udow ani e  po t ężn e j  floty po 
wie t r zn e j .  Marsz .  Pe ta in  s tw ie rdz a ,  iż 
„Niemcy pos iada ją w chwil i  obecnej  po
t ę ż n ą  a rm adę  z 800 samolotów go towych 
do akcji  na  t e r e n i e  F r a n c j i  za raz  w 
p ie rw szym dniu rozpoczęc ia  kroków 
wojennych .  Arm ada  ta  liczy 600 s a m o 
lotów bo m ba rdow ych i 200 lekkich  s a 
molo tów.  J e ż e l i  Niemcy zmobi l izu ją  tę  
si łę nad brzegi em  Renu,  to {[niemiecka 
f lo ta  po w ie t r zn a  może za je d n e m  zama 
chem rzucić  500 tonn  bomb na  mi as t a  
Metz,  Verdun ,  Nancy,  S t r a s b o u r g  i Me- 
zieres ,  250 tonn  na mias to Amiens,  P a 
ry ż  Au xe r r e ,  Dijon,  150 tonn  na  takie  
p u n k ty  jak Caen,  L es  Mans,  Tours ,  
C le rm o n t  F e r r a n d .  Należy przypuszczać,  
że samolo ty  n i emieckie  zdolne  będą  do 
p rz e t r a n s p o r t o w a n i a  100 tonn bomb aż 
ponad  p o r ty  B r e s t  i Bordeaux .

Conajmnie j  100 samolo tów niemieo- 
kich typu  K, 45 może  przewieźć  po 1 
to nni e  bomb na dy s ta ns  650 kim. Typ 
sa mo lo tu  K. 43, za op a t r zony  w 5 k a r a 
binów maszynowych,  może  zabrać  ‘/ 2 
to n n y  bomb na  lo t  nocny  i ‘/s to n n y  na  
l o t  dz ienny  na dy s t an s  400 kim. Ol 
brzym niemiocki  D. O. X. może p om ie 
ścić na swym pokładzie  170 osób zało
gi, k tó r a  w raz ie  po t r z y b y  może  w y lą 
dować poza l in ją  okopów i zniszczyć  z 
ła tw ośc ią  po łączenia kolejowe., m os ty  
i d. d.

Rów nocześn ie  n iemal po jawi ł  się na 
łamach poważnego p isma  „Revue  Heb- 
domadai re*  a r ty k u ł  pow ażnego sz tabow
ca f rancuski ego  podp isanego  k r y p t o n i 
mem „X. X. X.“ Of icer  ten,  k t ó r e g o  n i e 
zwykle  c iekawe uwagi były omawiane  
w ie lo k ro tn ie  w pras ie  świa towej ,  po
t w ie r d z a  uwagi  marsz .  P e ta in a ,  t w i e r 
dzi,  że pomiędzy Angl ją  a F r a n c j ą  po
winno  dojść jak  na jsz ybc ie j  do p o ro z u 
mienia  w spra wie  obrony  powie t rz ne j  
o r az  morsk i e j .

n A U M f l  fi a  91 WIATA 1 0 9 / t  #• D,a kli jentów, którzy zakupią  u nas jeden  z poniższych
U i l A Ł A U  U U  O t  m a j a  r .  komple tów firma nasza przeznaczyła: 5 sz tuk  płó tna po
17 m.,  5 kołder  watowych, 5 komple tnych ubrań  męskich ,  5 palt dam skich  oraz cały szereg innych war
tościowych  podarunków.
\ U 7 N Q  V U f  IT W f  IT Na skutek licznych próśb  ze strony nasze j  klijenteli, postanowil iśmy wznowić wysył- 

** kę znanych ze  swej dobroci komple tów na sezon  wiosenno- le tn i ,  a mianowicie:

Od S tó p  d o  g ło w y ,  t y l k o  z a  z ł .  2 2 .9 0  } ,Sr r . eer(i X yw " ntane^o.^do3
bry krój, na jmodnie jsze  angielskie desenie ,  kolory Jasne lub c iemne (prosimy podać Nr. lub dokładną mia 
rę), 1 koszula  dzienna z kołnierzykiem lub k rawatem , 1 p. kalesonów z dobrego płó tna, 3 p. mocnych
cwerynowych skarpetek ,  1 p. podwiązek, 3 chustk i do  nosa oraz  1 czapka, odpowiednia  do  ubrania.

UWAGA: taki sam komple t,  lecz w gatunku lepszym, z ubraniem  kamgarnowem, c za rn em  lub gra- 
na tow em  Zł. 29.75.
t y l K t )  T A  t \  1 3  2*1  3 metry m ate rja łu  wełnianego,  szer.  140 cm. na ubran ie  męskie  lub palto

damskie,  wsze lk ie  na jmodnie jsze  wzory,  1 koszula  męska zefirowa bardzo 
modna,  1 koszula damska, biała lub kolorowa z mereżką  lub haftem, 1 para  ka lesonów b .  mocnych,  1 p.  
reform,  1 krawat jedwabny modny lub jedwabny damski kołnierzyk do sukni,  3 p. damskich ,  1 pasek z am 
szowy do spodni lub 1 pasek damski do sukni,  3 chusteczki  do nosa dam skie  batystowe lub męskie.
tv lK o  ZA z ł  9 9  ____  1 9zt> Płó tna* 17 metrów, w doskonałym gatunku,  na wszelkiego rodzaju
* ,  r, • V  bieiiznę lub pościel,  4 metry  jedwabiu  na e legancką suknię letnią, 6 m e 
trów  Zefiru, na jm odnie jsze  desenie ,  na koszule  dz ienne  męskie , 3 ręczniki kąpielowe „Fro tte"  miękkie i 
puszyste  z ładnym kolorowem szlakiem,  1 tuz .  c h u s te k  do nosa m ęskich  lub dam skich  oraz  1 poduszka 
s uk ienna  z pięknym haftem.

Towary powyższe wysyłamy na li s towne zamówienie  za za l iczen iem  pocztowem  BEZ RyzyKA — je 
żeli to w ar  nie  będzie  się podobał—zamieniamy lub zwracamy pieniądze 

Zamówienia  prosimy adresować  wyłącznie  do firmy
KRAJOWA MANUFAKTURA Ł ó d ź , sk r z y n k a  p o c z to w a  296.

Cenniki wysyłamy na żądanie  darmo.



8 . „ S Ł O W O Nr. 91.

SKradziono 17 sKrzyń
m aterjałów  wybuchawych.

Z fabryki gipsu koło Maria Schulz 
w Austrj i  Dolnej skradziono onegdaj  
17 skrzyń,  z k tórych każda zawierała 
po 25 kg. mater ja łów wybuchowych. 
Mimo energicznych wysiłków żandar- 
merj i  nie udało się dotąd nat rafić na 
ślady złodziei.  Wedle wszelkiego praw
dopodobieństwa sprawcami Kradzieży 
mogli być tylko ludzie dokładnie obzna 
jomieni z miejscowemi stosunkami.  I s t 
nieje przypuszczenie,  że kradzieży do
konali sami pracownicy fabryki gipsu.

Zandarmerja  zażądała kar to teki  p ra 
cowników tej fabryki,  spodziewają się, 
że w ten sposób wpadnie na ślad spra- 
ców kradzioży.

Wedle zdania kierownika fabryki, 
kradzież popełniono w nas tępujący spo
sób: w porze nocnej złodzieje zakradli 
się do miejsca, w którem złożone były 
skrzynie z mater ja łem wybuchowym i 
zawlekli owe skrzynie na drogę.  Wobec 
tego,  że każda ze skrzyń ważyła p r z e 
szło 25 kg., w robocie musiała uczestni  
czyć większa liczba ludzi. Na drodze 
czekał już na złodziei samochód cięża
rowy, na k tórym wywieźli oni swoją 
zdobycz, aby j ą  ukryć potem koło mo
stu Myrthen.  Nazajutrz w fabryce nie 
brakowało ani jednego robotnika.

„CzelusKińcy“ odkryli nową 
wyspę.

Na podstawie pierwszych daaych 
od ekspedycji  „Czeluskina" przeprowa
dzone zostały cenne badania naukowe 
głównie w zakresie północnych prądów 
morskioh.

Na morzu Karbskiem ekspedycja od
kryła nową wyspę, prócz tego ekspedy
cja zgromadzi ła bogate mater ja ły  hydro 
logiczne i hydrograficzne,  dotyczące 
północnego Oceanu Lodowatego i wyja
śniła miejsce stałych lodów.

C e m e n t ,  p o s a d z k ę  c e m e n t o w ą ,  w róż
nych ko lo rach ,  t rzc inę,  gips ,  p a p ę  do  
f u n d a m e n t ó w  i da ch u ,  sm o łę ,  karbol i -  
n e u m  fa rby ,  na j ta n ie j  kup isz  w f irmie

Materjały Budow lane
A le ja  W o ln o ś c i  Nr. 43 j 47 .

WAŻNE DLA PRZEDSIĘBIORCÓW i BUDUJĄCYCH!

I CEGŁA MASZYNOWA
w pierwszym gatunku i w każdej i lości ,  z n atychm iastow ą  dos taw ą  polecają

i  Z ak ład y  Ceramiczne „A nna" D. S. Zandberg  |
Al. K ościuszki 21. — Telefon  17—49. i

P R O S Z K I

GŁOWY
. . c r - ' N l E  ZE Z N A K I E M  

g c E  W P I E R Ś C I E N I U ' '

P A G  R Y K  A  'C M E M .-P A flM A C . Ap.KO WAlSKI "w AR<ZAW A

Ratujcie w ło syP ięk n ość  nadają
wyroby mag. W. P aźd z iersk iego

Krem „HALINA" Nh 1
usuwa piegi,  wągry, żó łte  i c zerw o n e  plamy

Krem „HALINA" Jtś 2
idea ln ie  pie lęgnuje  cerę  usuwa zm arszczk i.

Do n ab yc ia  w A ptekach  i D rogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

Używajcie  balsam ziołowy  
mag. W. P aździersk iego .

usuw a łupież,  zapobie  
ga wypadaniu w łosów

(nie farba) usuwa  
sto p n io w o  siwiznę.

„Mag" Ni 1 
„M ag" Hs 2

RADJO.
W A R S Z A W A  22 k w ietn ia  

9,00 S y g n a ł  czasu. 9,05 G im nastyka. 9,25 
P ły t y  g r a m o fo n o w e .  9,35 D z ie n n ik  p oran n y  
9,40 P ły t y  g r a m o fo n o w e .  10,00 C h w ilk a  gos  
p o d a r s tw a  d o m o w e g o .  10,05 T ransm isja  n a 
b o ż e ń s t w a  z P o znan ia .  11,57 S y g n a ł  czasu .  
12,05 P ro g ra m  na d z ień  b ie ż ą c y .  12,10 W i a 
d o m o śc i  m e te o r .  12.15 P o ra n ek  m u z y c z n y  
z F ilharm . W a r sz .  14,00 P o r a d y  w e t e r y n a 
ryjne. 14.30 P ły ty  gr a m o fo n .  15,00„Chrońmy  
się  p r z e d  p o ż a r a m i1*. 15.20 K o n c e r t  z e  L w o  
w a. 16,00 S łu ch o w isk o  dla d z ie c i  p.t. „Ten  
n o w y ”, 16,30 P ły ty  g r a m o fo n o w e .  16,45 „ P o 
lo w a n ie  na g łu szce" .  17,00 P og ad a n k a . 17,15 
K oncert  p o ś w i ę c o n y  p ie śn i  p o ls k ie j .  18,00 
S łu c h o w is k o  p. t. „ T r o ja k ”. 18.40 K o n cer t  
z e s p o ł u  h arm on is tów .  19,00 P ro g r a m  na  
d z ień  n a stęp n y .  19.05 R o zm a ito śc i .  19,30 Pa-  
d jo ty g o d n ik  dla m ło d z ie ż y .  19,45 P r z e g lą d  
teatra lny . 19,50 Myśli w y b r a n e .  19,52 Kon
cert w  w yk. ork. sym f. P .R. p o d  dyr. J. O-

SVE NEL^ VEST AD .

POWIEŚĆ

Dywan był tak miękki,  że zdawało 
się mu, że s tąpa po aksamicie.  Wiele 
jedwabiu w pokoju nadawało mu zimny 
ton; powiet rze wypełniała delikatna, uie 
zwykła woń jakie jś  perfumy.

Nagle por t j er a  odsunęła się .na bok.
Walentyna s tała przed nim. „Pająk"  

była ozarno ubrana, ale wspaniały cz ar 
ny s t ró j  jeszcze bardziej  podnosił jej  
niezwykłą pięksość. Konsul ukłonił się; 
zanim jednakże zdołał cośkolwiek prze 
mówić, Walentyna chwyciła go za rękę.

— Jakże dobrym pan jest ,  żeś mnie 
odszukał! Tego nie przypuszczałam, — 
rzekła i pat rzyła  nań swemi wielkiemi 
czarnemi oczyma, zda się, wilgotnemi 
od łez.

Konsul zadrżał, spoj rzawszy na tę 
twarz.  Nie widział je j  doląd nigdy d o 
kładnie. Była rzeczywiście bardzo pię
kna.

Cofnął swą rękę.
— Łaskawa pani! — zaczął.
Ona przerwała mu jednak i zniewo

liła go delikatnie,  aby usiadł na fotelu 
z jedwabną poduszką.

— Proszę  usiąść, — rzekła, — pro 
szę usiąść. Będzie nam lepiej rozmawiać. 
Sądziłam, że j e s t  pan moim nieprzyja-  
cielęm, ale teraz widzę, że j e s t  pan przy 
jacielem.

Kousul parzał na nią oburzony.
Pół leżała na szezlongu, znajdującym 

się tuż obok niego. A w tej pozycji wy 
stąpi ła jej  piękność w całej pełni. Przez  
szparę w żaluzjach promień słońca wtar 
gnął  do wnętrza,  tańczył  po meblach

i igrał  na j e j  szyi. Konsul patrzał  na 
tę szyje,  potem spojrzał  na j e j  twarz i 
znów zadrżał.

Walentyna pochyliła się ku niemu i 
oparła głowę na ręku.  Ramiączko jej  
sukni usunęło się i odsłoniło ramię.

— Kochaliśmy go oboje, —  szep
nęła.

Konsul chciał zerwać się z miejsca, 
ale opanował się.

— W każdym razie on panią ko
chał, — rzekł.

Walentyna zdała się nie spost rzegać 
ostrza,  ukrytego w tych słowach. Zato
nęła w wspomnieniach,  a oczy je j  przy 
brały marzycielski  wyraz.

— Tak to nagle przyszło,  — rzekła. 
— Kto mógł  się tego spodziewać! O, 
jakież  zmar twienie musiało przygnębić 
pana! Czy domyśla się pan, co mogło 
być powodem?

— Łt skawa pani — rzekł  konsul  — 
przyszedłem,  aby pani właśnie zadać to 
pytanie.

—  Skądże mogłabym wiedzieć? Był 
tak zawsze beztroskliwym,  tak  miłym, 
gdy mówił ze mną. Nie przypuszczałam 
wcale.

— Ale paui przecie os ta tn ia  z nim 
mówiła, łaskawa pani!

Zauważył,  że wyraz oczu Walentyny 
zmienił się na sekundę; ale znów s tała 
się marzycielską i bolejącą, jak  poprze
dnio.

— Słusznie, —  rzekła,  uśmiechając 
się boleśnie.  — Wczoraj wieczorem był 
tak dobrym, że wybawił mnie z kło
potu.

— Z kłopotu?
Wyprostowała się do pozycji siedzą 

cej i przegię ła  się ku konsulowi . Była 
tak blisko niego, że ramię j e j  prawie 
dotykało jego ramienia.  Czuł woń je j  
włosów.

—  Spotkałam prawie  obu panów w 
westibulu hotelu,  gdy miałam wejść do

zwierciadlanej sali. Później  Karol sam 
spotkał  mnie i wtedy nadarzyła się spo 
sobność, aby mu szepnąć; — „Karolu, 
ratuj  mni-i przed rotmis trzem".

Fa lkenberg  zadrżał.
Walentyna rozciągnęła się znów, uś

miechając się, na szezlongu, tak, że 
lśniący promień słońca począł igrać o- 
bok jej  ust.

— Albowiem ten drogi ro tmis trz  
j e s t  t rochę nudny, — poczęła mówić 
tonem pogawędki,  — nie mówi o czem 
innem, tylko o swych koniach. Karol 
był tak dobrym, że odprowadził  mnie 
aż do drzwi domu. Byłam mu za to nie 
skończenie wdzięczna. Rotmis trz wypił 
za wiele szampana,  a wtedy nie można 
z nim wytrzymać.. .  Naprawdę byłam Ka 
rrolowi za to bardzo wdzięczna...  przy
znaj pan sam. — A potem szepnęła: —
A czy nie chodziło tu o p i e n i ą d z e -------
w e k s l e  ?

Falk enberg  popatrzył  na nią.
— Może i o to także, — rzekł.
— O Boże, — zawołała, — jeśli  za

chodzi coś sprzecznego z prawem, mu
simy wszystko zrobić, aby dobre imię 
Karola uratować.

Podnios ła się i przysunęła tak blis 
ko obok Falkenberga ,  że je j  suknia 
jedwabna zaszeleściała na jego kola
nach .

Poszła do kąta pokoju, zaohrzęściła 
małym pękiem kluczy i otworzyła j e d 
ną z szuflad.

Konsul siedział niemal bezradny i 
milczał, Odczuwał woń perfumy w po
wietrzu,  sze les t  je j  sukni,  je j  piękność, 
j e j  oczy. Wszystko to oszołamiało go. 
Za co chce j ą  właściwie pociągnąć do 
odpowiedzialności? P rze ta r ł  dłonią czoło.

Walentyna powróciła.  Trzymała coś 
w ręku.

— Jeśl i  w tej  chwili t rzeba  płynne 
go kapitału,  to niech pan tem rozpo
rządza.

p rzeg l .  p rasy  p o lsk ie j  11,50 R ep ertu ar  t e a ’ 
tr ó w  11.57 S y g n a ł  czasu . 12.05 p ły t y  g r a m o 
f o n o w e .  12.30 Wiadom. m ete o r .  12.33 P ły ty  
g r a m o fo n o w e .  12.55 D z ien n ik  p o łu d n iow y ,
15.05 W iad . o ek sp o r c ie  p o lsk im . 15.10 W ia 
d o m o śc i  gosp o d . 15.20 Kronika harcerska.  
15.25 C hwilka lo n  icza  i p r z e c iw g a z o w a .  
15.35 M uzyka lek k a  16 20 F ran cu sk i  16.35 
U tw o r y  fo r t e p ia n o w e .  17.00 R ec ita l  Ś p ie 
w a czy .  17.30 O d c z y t  „ P ra w o  s i ln i e j s z e g o ”. 
17.50 O dczyt .  18.10 M uzyka lekka. 18.50 P r o 
gram  na d z ień  następn y . 18.55 R ozm aitośc i.  
19.15 S k r z y n k a  p o c z to w a  ro ln icza .  19.25 O 
d c zy t  aktualny. 19.40 W iadom . s p o r t o w e .  
19.47 D z ien n ik  w ie c z o r n y .  20 00 Myśli w ybra  
ne. 20.02 K o n c e r t  m uzykj lek k ie j .  21.00 F e l-  
je ton .  21.15 K o n cer t  2100 Muzyka lekka.
23.05 W ia d o m o śc i  m eteo ro l .  dla kom unikat  
lotn .i kom unikat p o l ic y jn y .  23.05 M uzyka  
ta n eczn a .

KATOW ICE 23 k w ie tn ia
7.00 A u d ycja  p o ran na  z W a r s z a w y  11.35 

P ro gra m  na d z ie ń  bieżący, 11.40 C o d z ie n n y  
p r z e g l .  p rasy  p o lsk ie j  z W a rsz .  11,50 W iad  
bieżące . 11.57 S y g n a ł  czasu . 12.05 P ły ty  g r a 
m ofon. 12.30 Trensm . z  Warsz. 15.00 Giełda  
zboż. i to w a r ,  w  K ato w icach  15.05 T ran . z 
W a rsza w y .  17.50 P o ra d y  ra d jo te c h n lc z n e .  
19.00 Program  na d z ień  n astęp n y . 19.05 
R o z m a ito śc i  19.25 T ra n sm isja  z W a r sz a w y .  
19.43 W ia d o m .  sp o rt .  19.47 T r an sm isja  z 
W a r s z a w y .  22.00 P ły ty  g r a m o fo n o w e .  22.40 
T ran sm isja  z  W a r s z a w y .

z im iń sk ieg o .  20 50 D ziennik  w ie c z o r n y  21,00 
F e lje to n .  21,15 Na w e s o łe j  lw o w sk id j  fali. 
22,15 W ia d om . s p o r t o w e .  22,30 Muzyka ta 
n ec zn a  z  L o n d y n u .  23,15 W ia d o m . m eteo r ,  
dła kom u n ik ,  lo tn ic z e j  i kom unik , p o l i c y j 
ny. 23,20 P ły t y  g r a m o f o n o w e .

K A T O W IC E  2*2 k w ie tn ia  
9,oO A u dycja  poranna  z W a rsz .  10,30 

N aboż .  z k o śc io ła  N. M. F. w  W ie lk ic h  P i e 
karach na Ś ląsku . 12,05 P rogram  na d z ień  
bież. 12,10 Wiadom. m e te o r .  12,15 Transm .  
z W a rsz .  14,15 W ia d o m . b ie ż ą c e .  14,20 Kon  
c e r t  p o p u la r n y  l ' ,0 0  F e l j e to n .  15,20 T ran 
sm is ja  z e  L w o w a  i W arsz .  18.40 B ery  i 
bojsk i ś lą sk ie .  19,10 R ozm aftośc i 19,15 P ły ty  
g r a m o fo n o w e .  19.30 T ran sm . z W a rsza w y .  
19,45 P rogram  na d z ień  na stęp n y .  19,50 Tr.  
z W a rsz .  i L w o w a .  22,25 W ia d o m o śc i  sp or  
to w e ,  22,30 T ra n sm is ja  z W a rsza w y .

W A R S Z A W A  23 kw ie tn ia  
7,00 S y g n a ł  czasu . 7.05 Gim nastyka 7.20 

P ły ty  gram ofon. 7.35 D zień ,  poranny. 7.40 
P ły ty  gramofon. 7.55 C hwilka gosp od . d o m o 
w e g o .  8.00 Program na dz. b ież .  11.40 Codz.

Biuro Dzienników i O g ło sz eń
, , R E N O M A "

w ł. MARJAN ŻUKOWSKI 
C zęstoch ow a, A leja  21, te ł. 2448
PRZYJMUJE; O głoszen ia  do wszystkich  

pism krajowych i zagranicznych .  
POLECA: Dzienniki i czasopism a krajowe

i zagraniczne.
SPRZEDAJE; Wyroby ty to n io w e ,  pap iero
sy, oraz znaczki s tem plow e ,  pocztow e,  

weksle  i t. p.
SPRZ E D AJE  bilety ulgowe i m ies ię cz n e  

autobusów miejskich.
O BSŁU G A SZYBKA I SOLIDNA.

LEKARZ-DENTYSTA

M IC H A Ł  G R E JN IE C
Ul. N. M a r j i  P a n n y  ( A le ja )  Nr. 10.

P r z y j m u j ę  od 9 —-1 i od  5 —7 wie
c z o rem .  W niedziele i świa ta  

od i o —2 po południu .

Zg u b io n o  książkę w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
P.K.U. C z ę s to c h o w a  na im ię Jan N ie d ź 

w ie d ź .

Konsul powstał  oburzony.
Rozłożyła garść banknotów na stole 

przed nim.
— Później  będę mogła więcej do

starczyć,  — rzekła,  — mam wielu przy
jaciół.  Prócz tego zapewne i pan, jako 
b r a t --------

— Łaskawa pani, — zawołał Falken 
berg, — czy pani me zdaje sobie sprą- 
wy. że pani mnie obraża?

Na stole leżało dwadzieścia tys ięcy 
marek.

— Zwracam pani uwagę na to, — 
ciągaął  dalej, — że pieniężne zobowią
zania mojego bra ta  są mojemi. Za go
dzinę mogę mieć pięć razy tyle,  co tu 
na stole.

— Pięć razy tyle! — i już  była o- 
bok niego. — Co za szlachetny z pana 
człowiek...  Pięć razy t y l e . . Sto tys ię
cy marek.. .  to odpowiada bratu Karola.. .

Odsunął j ą  od siebie. Ta ostatnia 
scena, widok brudnych banknotów, k tó
re  przed nim rozłożyła,  przywróciła 
mu równowagę.

— Przyszedłem tu, aby pociągnąć 
panią do odpowiedzialności — rzekł kon 
sul.

— Mnie do odpowiedzialności? Z j a 
kiego powodu?

— Z powodu Karola.
—  Pan je s te ś  niebywale dziwny! 

Może pan obłąkany? Cóż mam wspól
nego z samobójstwem pańskiego bra ta?

Oczy je j  zalśniły podejrzliwie.
— W mieszkaniu mem popełniono 

dziś w nocy kradzież! —  rzekł konsul.
— Tak? Cóż panu ukradziono?
— Dwadzieścia pięć tysięcy marek?
— Naprawdę? Czy obwinia pan mo

że Karola,  że ukradł tę kwotę? Czy 
mam może tę sumę zwrócić? Proszę ,  tu 
leży dwadzieścia tys ięcy marek.

F alkenb er g  zagryzł  usta.
(B. c. n.)
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